
p. - 11•eru 2 zł. I rz~ 

~
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Terror szaleje w Grecji 
' ., ~ : • •, • r '' ~t" • ~· • ~ 

Na rozkaz bankierów • rząd Sop• amerykańskich 
traci codziennie setki hulisa patriotów greckich 

RZYM, PAP. - Jak donoszą z Aten, tam-1 śmierci oraz 4 WF'lki dożywotniego więzie
tejszy trybunał wojskowy wydał w sobotę 11 nia na żołnierzy, oskarżonych o sprzyjanie 
wyrnków śmierci na powstańców, wzic;tych powstańcom. 
do niewoli w okolicy góry Parnas. W La- RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w Pi
niaphtiotide dokonano masowych aresztowai1 reusie aresztowano w piątek 54 osoby, po
osób, podejrzanych o propagandę na korzyść dejrzane przez władze o należenie do partii 
generała Markosa. W tej samej miejscowości komunistycznej. Aresztowania i rewizje trwa 
·odbyła się egzekucja skazanych na śmierć ją bez przerwy również w Atenach, jednakże 
członków armii demokratycznej. ilość aresztowanych tam nie ;est znana. 

W Janinie sąd wojskowy wydal 3 wyroki RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w tam 

Ku . jednej partii 
kfasv robotnicze; 

Tradycją, stało się u nas, że na każdym no. 
wym etapie rozwojowym ruchu robotniczego 
i życia narodu opinia publiczna oczekuje gło
su Sekretarza Generalnego naszej partii, tow. 
Wiesława. 

tejszym dzienniku „Vima'' ukazała się kore
spondencja z wyspy Korfu, o losie deporto
wanych tam zwolenników EAM. Po decyzji 
rządu greckiego rozstrzelania wszystkich o
sób, związanych z EAM, a skazanych na 
śmierć za ,.przestępstwa", popełnione w okre
sie powstania grudniowego 1944 roku oraz 
podczas okupacji niemieckiej, na wyspie 
Korfu rozpoćzęto masowe egzekucje, 

Przedstawicielom prasy nie komunikuje się 
ani ilości ani też nazwisk rozstrzelanych. 
Tym niemniej, jak stwierdza korespondent, 
wiadomo, że do 19 marca rozstrzelano na Kor 
fu setki osób, a w piątek jeszcze 15. 

LONDYN, PAP. - Grecki minister spraw 
zagranicznych Tsaldaris opuścił w sobotę Lon
dyn, udając się samolotem do Aten. Tsalda
ris przeprowadził szereg rozmów w Foreign 
owce, omawiając, jak twierdzą w kołach mia 
rodajnych, ewentualność rozszerzenia pomocy 
brytyjskiej dla Grecji. 

Tsaldaris konferował z parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w Foreign Office ~
hewem oraz ministrem bez teki Mac Neilem. 
W kolach politycznych podkreśla się możli
wość wysłania do Grecji niektórych oddzia
łów brytyjskich, ewakuowanych przed 1 sier
pnia br. z Palestyny, o co zabiegał Tsaldaris. 

Nor. 80 (1008) 

Córka Marii Skłodowskiej 
areszttwana przez policję Trumana 

Znakomita uczona - prof. Irena Joliot 

Oczekujemy i czytamy następnie jego wy
powied:z,i, rzucające snop światła na zagadnie
nia, które wszystkich nas żywo interesują, 
Tow. Wiesław oświetla je w sposób prosty i 
wyczerpujący, w sposób taki, że wydaje nan: 
się, iż w jego słowach znajdujemy nasze my
śli. Głęboka ł twórcza analiza marksistowska, 
cechująca wypowiedzi tow. Wiesław&, tym ra

Curie - córka wielkiej Polki - Marii Skło-n e G a S P e r •1 p r o w o k u J• e z a J• s' c •1 a dowskiej-Curie - jak podaliśmy wczoraj zo-
stała aresztowana w Nowym Jorku przez po-
licję Trumana. Pod naciskiem opinii świa-

K rW3We starcia przedwyborcze we Włoszech towej prof. Joliot Curie została na drugi dzień 

zem występuje ze szczególną siłą. 

W artykule pt. „Na nowym etapie" tow. 

RZYM, PAP. - W miejscowości Castella-1 sznie zakończył swoją mowę, która obfit-0-1 zwolnJi.o.na :z wię7lie.nlia :na Ellis-lsland. 
mare di Stabia w pobliżu Nę&polu doszło wała w oszczercze napaści pod adresem Na zdjęciu - Iren~ Jołiot Curie (stoi) obok 
do starcia pomiędzy zwolennikami chrześci- państw demokratycznych. swej matki w laboratorium w Paryżu. _ 

Wiesław stwierdza, że zagadnienie jedności 
organicznej PPR i PPS wchodzi w n<>wy etap 
r<nwoj<>wy. Uświadamiają, to sobie niemal 
wszyscy pepesowcy 1 peperowcy, Tow. Wie-
sław wskazuje, że wystąpienie sekretarza ge
neralnego CKW PPS tow. Cyrankiewicza rów 
nież stanowi dowód, że jdea zjednoczenia PPR 
i PPS w jedną partię klasy robotniczej dojrze
wa do realizacji. Znamienna jest przy ty:m 
zgodność wielu zasadniczych tez artykułu tow. 
Wiesława z treścią, wystąpienia tow. Cyrankie
wicza. Określa ten nowy etap zbliżenia, na ja
ki wkroczył polski • ruch robotniczy przede 
wszystkim to, że wewnątrz PPS zbankrutowa
ła polska odmiana teorii t. zw. „Trzeciej siły", 
której treścią praktyOZ'llą jeszcze nie dawno 
były dążenia do zawarcia zgniłego kompromi
su ze zgrupowaną wokół mikołajcrzykowskie

jańskiej demokracji i frontu dernokratyczno
ludowego. Na skutek walk zginęła jedna o
soba zaś 10 odni9sło ciężkie obrażenia. Sil
ne oddziały policji przywróciły porządek. Furia policji amerykańskiej 

RZYM, PAP. - Premier rządu włoskiego Po Irenie Joliot-Curie - re11resje w stosunku do Louis Saillanta 
de Gasperi wygłosił 19 marca przemówienie . . . 

prze ~ orcze w_ 0
,
0 °:11· uc acze 1 .a- przybył samolotem geAeralny sekretarz Swia- gółowym przesłu~haniom. 

d b B 1 ·· Sł h k"lk NOWY JORK PAP. - Do Nowego JoTkul nisku, poddając go przeszfo godzinnym szcze· 

krotru: P_rze_rywali m0'."''1ącemu, a pod k_omec towej Federncjii Zwią:r:ków Zaw-0dowy<::h Lo- Sailla.nt znajduje &ię w drodze do Mek
przemow1erua audytormm zaczęło gwizdać. uis Saillant. Urzędnicy a.merytkańskqego biu 6yku na k'Onfere.n<::ję związków zawodowy.eh 
Na skutek wrzawy na sali de Gasperi pospie- ora imiogracyjnego zatrzymali Saillanta na lol- państw Ameryki łaciń6ikiej. 
11-1111-1111_111_1111-llll-llll-lllł-1111-llll-Ull-llll-1111-llll-łlłl-łlll-łlll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-R 

Polityka • zagraniczna Czechosłowacji 
go PSL reakcją. w o.śH1ietleniu n1inistra Clen1entisa 

Jak stwierdza tow. Wiesław, na tempo roz- PRAGA PAP., - Minister spraw 7la9rani-1 lis wygłosił przemówie;n.~oe TadilOwe, w którym 
woju procesu montowania jedności polskich <::znych C:z.echosłowacji, dr. Vladimir Clemen- ostro potępi/ nagonkę podżegaczy wojennych 
parili robotni~zycb wpływa w sposób przyśpie
szający łączenie się socjalistów i komunistów 
oraz oczys:z.czanie partii socjal-demokratycz
nych z elementów prawicowych w innych kra
jach demokracji ludowej, Walą się burżuazyj 
ne prz09rody, które dzieliły ruch robQtniczy 

Wyjazd delegacji fińskiej 
do Moskwy - w sprawie rokowań nad traktatem fińsko-radzieckim 

w Rumunii, na Węgrzech. W Czecho~łowacji HELSINKI, PAP. - W sobotę wieczorem 
usunięto z partii socjal-demokratycznej t. zw. specjalnym poc-iągiem wyjechała do Moskwy 
bevinowców, którzy WTaz z monachijczykami fińska delegacja rządowa celem podpisania 
czechosłowackimi dążyli do podporządkowania układu 0 przyjaźni i pomocy wzajemnej z 
ich kraju Imperializmowi amerykańskiemu. ZSRR. 

Tow. Wieslaw wskazuje w sposób przeko- Delegacja przybędzie do MoskWY w ponie

działek rano I niezwłocznie przystąpi do pra
cy. Z powodu choroby premiera Pekalli na 
czele . delegacji stoi minister spraw zagra
nicznych Enkel. Premier Pekalla uda ~ię do 
Mo$kwy prawdopodobnie nieco później spe
cjalnym- smnolotem. 

nywujący, że nawet najlepszy jednolity front 
dwóch ściśle współpracujących partii robotni
r:zych nie może dać klasie robotniczej tej siły, 
jaką daje jedność organiczna. Dwie partie w 
ruchu robotniczym - l to w warunkach de
mokracji ludowej - stanowią, dowód, że ruch 
te'll nie wyzwolił się jeszcze w zupełności 
spod wpływów ideologii burżuazyjnej, nie o-

Rząd US A zaniepokojony 
ze inni fabrykanci dostarczają _ broni powstańcom w Costarice 

czyścił do końca swych szeregów z przewod- WASZYNGTON PAP. - Rząd ameTykań-
!Ji.ków te I ideologii. ski zawiad-0m.H repu hl i ki ś-rodkowej Amery-

Polska Partia Robotnlcza jest. jak wiado- ki, że jest zaniepokojony fiytuacją, jaka wy
mo, inicjatorem jedności organicznej polskie- nikła w związku z rewoltą polityczną w Co
qo ruchu robotniczego. Ale. Jak zaznacza tow. ~~il'rice. Departament -.;~~u z~naczył, że faikt, 
Wiesław, wysuwając to hasło, jednocześnie iz doszło do -.;p-0ru wsrod pan6tw w tym re

tyce, że nie dążymy do mechanicznej jeclnoścl; no~ etap, o .Jedność organl~zną. Byłoby naj: 

j-0nie Ameryki w przededniu konfer~n<::ji pan 
ameryka1i.skiej w Bogode, jest „wysoce klo· 
potliwy", W konflikt wewnętrzny w Costa
rice wmieszane sq już rządy 4 innych repu
blik, a to: Hondurasu, Guaitemali, Nikaragui j 
San Domingo. Podczas, gdy jedne z repu61ik 
utopalrujq w broń odclzia/y T7.ąc/<>we, inne do 
· 'orc·zajq j<'j pows/01/com. 

us.iłujących wywolat hi1Steryczną psychozę 
na świecie. Kampania ta - powJedział Cle· 
mentis - nie. przyczynia si9 wcale do roz· 
wiązania problemów międzynamdowych. -
Wręcz przeciwnie, reakcja śwJat.ow.a w kam· 
paniach swych star.a się oddalić moment sta· 
bilizac}J stosunków. Rozpętała ona Iicme 
kampanie, m. in. nagonkę antyczeską, aby 
pn.eslonłć swą szkodliwą d·zialalność. Rieakcji 
<::hod7Ji prze<le w5zy~tkim. o to, alby zamasko
wać 1przekształceru~e Ndemiec .zachodnich 'W 
kra;, który mógłby znowu zagr•żać sąsiadom. 

Cleme:nti-s :z,aznaaył, że w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat byliśmy śwj•adkami wielu 
oSiZczerczych kampan'iJ, zorga.'11iwwanycih 
~rzez garść J"leakcjoni<stów prnec.iwko Związ· 
kowi Radz-ieckii,emu. Ni·e wpłynęło to na o6ła· 
biel11ie Związku Radzieckiego, lecz zaharlowa
lo jego pol«gę. P-0dobnie ma &.ię sprarwa z 
Cze<:hoolowucją, któr<1. 111ie ustainie ani n.a 
<:hwHę w swej konstru~tywnej pToacy. 

Pornsza jąc sprawę wni.Ot.;ku Chile na Ria
d'l.i e Bezpi<e-ereńsitwa, minister Ole.menbil!i oś· 
wiatlczył: „Trudno uwierzyć, ie najpoważniej 
s?.a instytucja ONZ zmuszona jest zajmować 
się lalr bezwstydną "f'TOWOkacjq". 

Kończąc swe pr:z.eJ'l'lówi·enie, m.miisber ele· 
mentLs 2!aZDaczył, że Cz·eclmsiowacja. w sWIE!j 
ipolityce kiemwać się będzie ha'Słe:tn: ,,Z<wla· 
nie wwmion za ?,aufan.le" J „przyjaźń wza
mit.m zc1 J>Tzyjaźń", 

podkreślaliśmy i udowodniliśmy 1o na prak-, 

Taka też. byJa opinia kierowniclwa PPS. Dzls lepiej - stwierdza tow. Wiesław - aby c1 

nadal stoimy na stanowisku. że mechaniczne 1Ud7Jc dobrowolnie pozostali poza murami zje- Delegac1·a szwedzka w Polsc I łączenie ohu partii jest szkodliwe i że „jed- dnoczonej partii. 
ność organiczna" powstać może tylko w re- O sile partii robotniczej decyduje zwartość 
zullacie procesu oczyszczania ruchu robotni- jej szeregów oraz jednolita marksistowska 
czego z burżuazyjno-liberalnych chwastów i myśl polityczna. Sekretarz Generalny PPR prowadz·1 rokowan·1a 0 nowy trawat handlowy l\hcych naledałości, w rezultacie oparcia oby- wręcz stwierdza, że w zjednoczonej partii !o- l\'I 
1wu partii na podstawach ideologii marksi- botni~zej nie mogą powstać jakiekolwiek WAR~'7.fl.WA, PAP. _Dnia 20 bm. przy-
- t'lwsklet". (Wiesław). frakCJe. . . 

Wiemy. że wielu z dawnych przeciwników Artykuł tow. Wiesława stanowi program' ··la do Warszawy deler~nv1 szwedzka celem 
· ~dnoliiego frontu w PPS w_ rezult~cie pogł~- pr.acy. ideologicznej ł zadań praktycznych. Re- 1awarcla z Pol~ka nowej umqwy handlowej. 
"iienla swej Ideologii marks1stowsk1ej zmlem- aln:aqa tego programu przez naszą, partię i ca- ~ 

1 
.., ·; d ,_., . d . M B 

· d · · l d k - ł b · t kt "' P,.,11C'1 ~ZWP 7" "I przcwo niczy p. . . to swe stanowisko. Nie łu zimy s.tę e na , ze 1 y ruch ro otmczy o worzy nowe 11erspe ywy . . . · 
uczynili to wszyscy. A przecież dziś chodzi o I orzed Polską Ludowa. Mod1g, nuruster pełnomocny. Deli!gae:ię 

szwedzką powitali na dworcu 1Jrzedstawicle1e 
ministerstwa przemysłu l handlu oraz mini
sterstwa spraw zagranicznych. Delegacji pol
~kiej do rokowań ze Szwecją przewodniczy dr 
Adam Rose, do1adca- tralttat-OWY- mirti:9terstwt 
Przeftlłl$ł!I i bat.:.. · --
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Tydzieii braterstwa młodzieży całego światal Uchwały KQmitetu Ekonomiczneeo 
Rady Mimstrow 

WARSZAWA, PAP. - Na posiedzeniu w 
dniu 19 bm. Komitet Ekonomicrny Rady Mi
nistrów powołał podkomitet Inwestycyjny, 
k1órego zadaniem jest zflpewnienie oszczęd
nego zużycia środków pleni~żnych, materiało
wych i robocizny przy wykonywan!u planu 
inwestyjnego. 

Potężna demonstracja młodzieży łód:zkiei n~ Placu· Zwycięstwa · 
Mimo ulewnego deszczu, ~v pochodzie któ- której tak zasz~zytny udział brali Polilcy, tow. z głodu, w' obronie walczących o swą wci

ry uformował się w dwóch punktach mi11sta Góralski przeszl?dł do tegorocznego święta, ność przeciwko imperializmowi i faszyzmowi 
- na Placu Niepodległości i przy ul. O:;:ro- które obchodzimy w rocznicę Wiosny Ludów, \Tietnam'.'zyków, Greków i Hiszpanów. 
dowej - wzięło udział kilkanaście tysięcy światowa Federacja Młodzieży Demokratycz- Na zakończenie entuzjastycznej manifes1a
młodzieży łódzkiej. Uformowany w tych nej, skupiająca w i<woich szeregach przeszło cji mlodzieży łódzkiej zebrani jednogłośnie 
punktach olbrzymi pochód pr1..cszedł ulicami 50 milionów młodzieży całego świata kon- uchwalili rezolucję odczytaną przez tow. Ma
Piotrkowską i Stalina do Placu Zwycięstwa sekwentnie walczy o prawa młod;cic:i:y, wal- I riana Polaka przewodniczącego Komisji Współ 
pny dźwiękach orld"~tr młod1.!eżow~·ch i przy czy w obronie młodych bezrobotnych Arne- pracy Organizacji Młodzieżowych z ramienia 

' ~wietle pochodni. Plac Zwycięstwa udcko- rykanów. w obronie Hindusów umierających OMTUR. 

Na tym posiedzeniu uchwalono uzupełn.'.:i
jąc:' rozdzielnik na 3 kwartały 1948 r. kre
dytów inwestycyjnych na ogólnii, sumę 3.162 
miln. 7Jł, o którl\ plan l'!ostał powiększony 

przez Sejm. W związku z koniecznością wy
konania inwestycji z planu na r. 1947 komi
tet uchwalił -przedłużenie terminu wykorzy
stania odpowiednich kredytów inwestycyj
nych. 

row<>ny był barwami narodowymi. Wiec był 
transmitowaqy przez Polskie Radio. a na Pla
cu zainstalowano megafony, by wszyscy mo
~li wysłuchać przemówień. Młodzież wiclo• 
krotnie przerywała przemówienia entuzja
stycznymi okrzykami na cześć Polski Ludowej 
i na cześć jednośCi młodzieży polskit>j. 

„Dzisiejsza manitestacja, którą rozpoczy
nacie światowy Tydzień Młodzieży ściągnę
!~ na len plac tysiące młodzieży łódzkiej, mło
dzieży z sal fabrycznych, z biur, uczelni aka
demickich. ze szkół średnich,. zawodowych -
mlo-:heży zorganizowanej w szeregach ZVlM. 
OM TUR. Wici. 7.wi;:izku Młodzieży Demo
kratvcznej. 7wiązku łfarcerslwa Polskiego i 
w!clu innvch org:mi7;:icji społecznych. oraz 
młodzież ni('7organizowarta - jr~t AnworlPm, 
że młodzież łódzka dokonała potężnego kro
ku naprzód w 1.c-snn1"'„;'t l''T ~" ~--'li i 11c?.llĆ 
nii n!aHnrmie m!łości dla Poli:ki Lndow<>j. na 
pl<1tformie nauki i nr<'lCV cłh wii>Jkości. do
brobvtu i szczęścia naszPl!;O Narodu" - 1ymi 
i:low~mi · rozpoczą·ł swoie przemówienie do 
mh'zież:v wczoraj na Placu ZWYcięs1wa Pre
zw1€'nt miasta tow. Eugeniusz Stawiń~k:. 
· W dalszym ciągu swojego przcm6wif'ni'1 

tow. Prezydent podkrdlił że wicrz.v że tak. 
j11k pracująca m!orlzież naszego mia~ta pirrw
sza rzuciła hasło do wyścigu pracy, lak i mło
dzież ucząca się będzie przodowała w ·1asz.vm 
mieście swym entuzjazmem w prac.v dla Pol
ski w szeregach powstałej organizacji „Służ-
ba Polsce''. . 

Rezolucja 
My, młodzież zebrana na wielkiej mani.fe- owo - wychowawczą organi7.acji młodzieio· 

stacji z okazji światowego Tygodni.a Młod1.ie wych aż do pełnE'j jednowi organicznej. Do
ży w dniu 20 bm., stwierdwmy co następuj!': ceniając potęgę wspólne~ wysiłku całej 

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył równie! 
plan odbudowy państwowych Hkladów syn
tctynnych w Dworach k-Ośwlęclmia w ła
tach 1948-1951. 

Tegoroczny obchód światowego Tygodnia młodzieży po1sk·iej, którE'j przyświeca jeden 
MlodT:ei:y ma dla n.as 1;zcz-ególne rnaC7eniE'. wielki cel - dobro ojczymy, - z radością 
Linia 'POdziaJu między siłami WGlecznictwa Wi·tamy fakt powołania do życia powszechnej 
a silami pokQjll i demokracji zarysowuje 6ię organizacji mlodzi-ei:y „Służ.ba Polsce"; po.sta
coraz wyraźniej. Demokratyczna młorlz:ież ca- nawiamy popularyzować jej ideę wśród ca-
lego sw:"1ta zr7~zona w SFMD je-st jedną z lego spoJoczeńostwa o·raz wziąć a1ktywny u- b 
in.'erozerwa.1'11ych c1ęśd sokJ.adowych obo.zu dział w jej pracach. PQo5tanawiamy jednocze- Zamach bom owy w W'edniu 
dE>omokracii. Główną silą mlodz.ieży jE'st jej śni.e wzmóc .. rlzi,al w odbudowie kraju na 
jedność. Toteż z rudością witamy zjednocz,c- wszy-stkkh odci.nk,ach, aby przyczynić się 2 WIEDEŃ', PAP. - Wczoraj w nocy nastą
nie się młodzieży Bułgarii i Rumuniii oraz walnie do utrwaleni.a pokoju do budowy pll WYbuch bomby zegarowej w Park-Hotelu, 
przygotowania do zjednoczenia mlod1i.eży szczęśliwszego jutra dla całej młodzieży świ-a zajętym przez oficerów armii brytyjskiej. Je
węgierski.P j. Tmp!>ri-alHr.i amerykań1;cy slara- la 
ią 1;ię rozbić te jedność z:a wszelką cenę. Za- . Z okazjj Swiatowe90 Tygodnja Mlodzie.ży dna osoba została zabita, 14 os(lb w 
kusy ich jedąak spełzają na niczym. Młodzi,eż ślemy gorące pozdrowienia całej demokraty- tym 6 Anglików - odniosfo ciężkie rany. 
zna i docen :a wagę jedności. cznej mlodZ.:.eźy świata zmagającej S'ię w krwa Sprawc~~~chu ~-ot~chczu nie wykryto. 

Mv. młocl?:'ei. polska, stwierdzamy w Swia wej. ~ieraz i cięikiej walce z zaborczym im- Władze brytyjskie przypuszczają, że zamachu 
towym Tyqodn:u Młodz.ieżv, i.e >Solidaryzuje- penaltzmem. · 

Ś NI.ech z' yi·e Swi··alo"'a Federaci·a Młodzi'e· dokonała organizacja uydowska Irgun Zwef my się calkowici<> z FMD w sprawi"' usunię- . n 

d3 rozbi iaczy jedności z jej szeregów. ·Po- ży Demokratycznej! I Leuml. 
stanawiamv clalei 7adeśni.ać współpracę ide- Niech żyi-e jedność młodzie'LY polskiej! 

~-"'~·~--------------~----~------------------------------------------------

Lud paryski 
• • CZCI • 

rocznicę Komuny 
9 PARYŻ PAP. - Kilka.naście tysięcy osóh I Mauvais. I patrlotycznvch I &połecznych Komuny". 
wzięło udział w uroczystej akademii, poświę Porównując obecną sytuację Francji z jej Deputowany Pa.ry7...a Andre MaTty, witany 
conei 77-ej rocznicy Komuny Paryskiej. Po sytuacją w -roku 1871, mówca oświadczył: burz.liwyml okia'!lk.ami 'Powiedzfa-ł m. in. co 
o·dś.piewanin 'PTZ"'Z -zebranych „Mansyli..a.n.ki", „W roku 1871 wyzute ze czci rządy w swe; na.stępuje: „w· roku 1871 rząd Thje1sa uwa:tal. 
wygłosi.I przrmówiE'n•e deputowany Paryża- nienawiści do ludu I demokracji nie cofnęły że wrogiem nr. 1 była nie armia pruska, lecz „Rozpoczynając dziś ~wiatow.v Tydzień Mło

dzieży na terenie naSZN(O miasta młodzież 

.pracująca winna wzmóc tempo pracy na Zn1·es1·en1·e rubryk·1 wyznan·1e" 
$wych odcinkach ;o:awodowych, a po pracy rlo " 

się przed paktowaniem z wczorajszymi wro· lud iParyża. Fałszywy demokrata dał Fran
gami. Obecnie jednak sytuacja je6t inna, niż cuzom tylko zdradę i głód". Mówca iporów
w roku 1871. Robot~lcy, chłopi i demokraci na! następnllie iprz.ebieg Komul!ly :z d'lliis.iejszit 
są dzisiaj potęgą we Francji i na całym świe sytuucją pol.ityczną Francjo!. 

nauki, do książki w celu pogłębienia i rozsze- w melduukach i księgach ludności 
rzenia swych wiadomości. Mło<lzież 11czaca w ARSZA WA ·PAP. _ Władze publiczne 
sic. w okres;ich wolnych od nauki winna przy n;e 6ą już ·wię<:ej obowiązane do stwierdza-
51apić do pracy w szeregach organizacji n:a przynaleiności obywateli do jakiiegokol-

. „Służba Polsce" - ,Powiedział w końcu swe- wi,ek wyznania - jak to czyniły dotąd, w 
"o przemówienia tow. Prezydent. myśl przep;isów wydanych jeszcze prze'l wla
"' Następnie ·gm~- zabrał tow. GóraL„ki z ra- dz!'. zab-Orcze carskie - nie:mi-e<:kie i au~t!1a
mienia ZWM. ktńry podkreślił jedność ruchu l che .. ~-r" Mmym, wystąp1-enre ~ Ko.sc1o~a 

I a - · ·· , -\ .. Pol - kió . solidaryzuje lub 1a ..... e.1kolw1ek gminy • wyznam-0we1, me 
1:1 or ZH'7.0wego " sce: - r) : : · - · wvmaga obecnie dopełnienia żadnych fo-rmal-
s1ę ze Sw1atowa Federac.ią Młodz1ezy Demo- nÓści. 
kratyczn"j. ..Z rado~cią _witamy 0.rganiz~cję W J1raktyce może każdy obywatel uważać 
„Slużba Polsce" która Jest zrealizowamem się ró~niei za bezwyznaniowego i występo
naszyc:h zamicrzt"\1 i planów pracy dla odbu- wać juko bezwyznan.i10wy, a żadna wład1a 
do•vy Polski w ramach światowego pokoju'', nie może uzależniać uznania go za takiego, 

1\owiązuj;ąc do tr:vl··r.ii W'.om.v T udów, w o<l dopełnieni.a przezeń pewnych formalno.ści. 

Dnia 19 marca 1948 r. zmarł nieoczekiwanie 
ś. t p. 

FRANCISZEI( ONl"SZH'OH' 
oficer rez. W. P„ więzień obozów hitłer owskich, rracownlk firmy C. Hartwir 

S. A. Oddział w Lodzi 
W Zmarłym tracimy wybitną jedn o!<tkę, oddanego pracownika 1 serdecz

nego kolegę: 

Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbr,dzie się w dniu 22 ma rea 1948 r. o godz. 16-tej z domu ża

łrJb.Y przy ul. Tkackiej 2. na cmentarz katolicki na Dołach. 
• DYREKCJA, RADA ZAKŁADO\VA I PRACOWNICY 

FIRMY C. HARTWIG, S. A. W LODZI 

cie. · F1ancuska Partia Komunistyczina jest Akademia zaik.ończ-Yll.a 151111 odś?i-ewan.iem 
spadkobierczynią nJeza.pomnianycll tradycji „Międzynarodówk:". 

Po długich a clężldch cierpieniach zmarł w dniu 19 marca 1948 r. 

BARTŁOMIEJCZYK EDWARD 
długoletni cdonek Zw. Zaw. Prac. Inst. Ub. Społ. w Lodzi 

przeżywszy lat 60 
W Zmarłym tracimy oddanego i sumiennego· Towarzysza Pracy. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie si ę w niedzielę, dl}ia 21 b. m. o godx. 

15-lej z domu żałoby, ul. Karpia 50, na cmentarz Sw. Franciszka na Choj
nach. 

Cześć Jego pamięci. 
ZARZĄD ODDZIAŁU I 

ZWIĄZKU ZAW. PRAC. INST. UB. SPOŁ. 
Rada Zakładowa Ubezpieczalni Społ. w Lodzi 

W dniu 19 marca 1948 r. zmarł 

ś. t p. 

Bartlo.,.iejczqk Edward 
dłuroti:tnl pracownik b. Kasy Chorych i Ubezpieczalni Spolecin.eJ w Łodd 

W Zmarłym traci instytucja dobre go l oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

1965-k 
. . . 

• _: • ..?. • ... ••• 4 _..- • • • ·: 

6o k:utniejszy wyrok, o serce wszechśw;a- stwowa była przeważnie pusta. Nałoży-
ła i schronienie pokoju! łem wiele podatków, wprowadziłem o-

-- Dlaczegoż więc ż~'je do ·.ej pc:;y? płaty za mianowanie na posadę, obło-
- spytał emir. - Czy nam, wasze:m żyłem podatkami wszystko, co tylkv by 
w1adcy, samo imię którego v;ir.niśc1e ło możliwe i dziś żaden obyWate~ :iie 
wymawiać z nabożei'i.stwem i j•.że·1·cm może kichnąć, żeby nie zapłacić za to 
leżąc płasko na ziemi, czego wy nle skarbowi. Poza tym izmniejszyłem do 
czynicie z powodu lenistwa, b9zcze1n0- połowy pensje wszystkich drobnych u
ści i nieudolności swojej, czy - p::iw- rzędników, żołnierzy i strażników, a tro
tarzam wam - nam osobiście na!eżv ską o ich wyżywienie obarczyłem mie-

Za plecami emira stanęli półkolem Na chwilę stracił oddech; opanowa- pójść na rynek i schwytać go, gdy wy szkańców Buchary, czem zaoszczędzi-
w przepisowym porządku poeci i cichut wszy jednak atak wściekłości, zakoń- będziecie oddawać się lenistwu i rr'z- łem skarbowi państwa nie mało. Ale Je 
ko od czasu do czasu kasłali, przeczy- czył groźnie: puście w swoich haremach, u ci abo- szcze nie wszystko powiedziałem o mo-
szczając sobie gardła. - Emir słucha was! Mówcie! vviązkach swoich przypominać s.:ibie tyl ich zasługach: dzięki moim staraniom 

Najzreczniejszy z nich, który nosił mia Nad głową jego kołysały się wach- b w dni wypłaty pensji? Cóż ~'I nam przed grobnicą świętego szeika Bogc:ed 
no „króla poetów" powtarzał w parnię· larze z końskich ogonów, świta milcz:i- cdpowiesz, Bachtiar? dina znów zaczęły się dziać cuda, co 
ci ułożone dziś rano wiersze, szykując ła opanowana strachem, wezyrowie nie Usłyszawszy imię Bachtiara wszyscy sprowadziło do tego grobu wiele tysi~ 
.,.ię wypowiedzieć je przed emirem, znacznie popychali jeden drugiego lo- odetchnęli z ulgą, a na ustach Arsłar.~J::;- cy pątników i skarb władcy naszego, 
jakgdyby w przypływie nagłego na- kciami. ka, który żywił do Bachtiara już odda- wobec którego wszyscy inni królowie 
tchnienia. - On zbałamucił całe państwo - wna n:enawiść, prześlizgnął się zlośli\'I)' świata są jeno marnym prochem, napeł-

Palacowy mucholap oraz niewolnik znów zaczął emir - już trzy razv "2'U· uśmiech. Bachtiar złożył ręce na br;:u- nial się każdego roku ofiarami, a dosho 
emira trzymający fajkę wodną zajęli szył spokój w naszej stolicy! F0zbawił chu i ukłonił się emirowi do ziemi. dy powiększy!y się wielokrotnie.„ 
swoje oznaczone miejsca. nas snu i spokoju, a nasz skaro pozba- - Niechaj Allach chroni wielkieg:J - Gdzież są te dochody? - przer-

- Kto jest władcą Buchary? - za- wił dochodów! Otwarcie nawołuje na- I em:ra od nieszczęść i biedy! - Pcząłl wał mu emir. - Odebrał je nam Cho
czął mówić emir cichym głosem, na ród do powstania i buntu! Pytamy VJaS, mówić. - Oddanie i zasługi nędz·1ego dża Nasredin. A my pytamy ciebie nie 
dźwięk którego wszysćy drgnęli. - Kto j.3k należy postąpić z takim prze:;tqocą? niewolnika, który jest tylko pyłkiem w o twoje zasługi, o których słyszeliśmy 
jest władcą Buchary, pytamy was - my Wezyrowie, dostojnicy i mGd··cy od- promieniach wielkości emira, znane są już nie raz. Powiedz nam lepiej, - jak 
czy 011 - ten przekletv blużnierca Ch0· 1 powiedzieli jednogło.~nie: emirowi. Zanim zostałem naznaczony na schwytać Chodże Nasredina? 
dża Nasredin? - Bezsprzecznie zasługuje na naj1j- stanowisko wielkiego wezyra kasa pań. (D. c. n.~ 
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Rosną szeregi organizacji 
kobiecych 

W ciągu trzech lat 1mej działalności Liga 
K<•hiet stała się masową organizacją., skupiają· 
cą. w HtiO kolach ponad 735 tygięcy członkiń. 
:r\a czoło zagadnień, realizowanych przez ko· 
]Jiccą. oq;anizarję, wybija się w roku bieżącym 
spra1~a szkolenia zawodowego kobiet i ich akty 
wizacji gospodarczej. W 9 województwach zo-
8tały zorganizowane kur~y szkolenia. w taśmo· 
wej konfekcji ser:jn('j. RorzyRtało z nich 3.737 
kobiet. Na akcję tę Liga Kobiet "7ydatkowala. 
z sum przekazanych 11a teu cel przez :!llinist.er· 
B1Wo Pracy i Opieki Społecznej bliRkO rn milio
nów złotych. Szeroko rozwini{'h\ działalnoM 
L.K. w dziale przygotowania kobiet do za.wod11 , 
11ie zahamowała prac na inn:•ch, tradycyjnych 
j11;i; orlcinka~h działalności. Przeprowadzono w 
całym kraju kilkasPt r1\źnorocln~·1·h kursów do· 
kntałca,jących dla kobiet pracujących za;worlo· 
1•0 i go•podyft domowych. Na ku rsach tych przc
Ezkolono 5.000 kobiet. Rozwi,jana też była "l'śnid 
kohiPt masowa nkrja propnga1•do1Va na rzecz 
wdP;gni~cia wszystkit>h aw~·ch c?.łonkiń w eze· 
re~i fpółd;lidrzości. Prar11. ta daje poważne re· 
z11lta1y. W rolrn J!l-łi kohi<'t:<" ~tanowił.v 21 pro· 
Cl'nt ogółu c7łonk6w ~pclłJzielni, a 46 procent 
mandatów w komitetRCh aklepowych znalazło 
!ię w rękach kohiet. Lign Kobiet dę,ży do obj~· 
cia awym <lziałan iem jak najnersz,'l'<lh mas ko
l>il'cyeli. Niezwykle harmoni,inie układa aię 
,.,-~p6lprara mięnz.v orga nizarją. kohif'r!J. a zwif!Z· 
ka.mi 7awodowymi i Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. Xa R:J0.000 r1.lonkiń Zwif!Zków Za· 
irnclowyrh 480.000 nnlPży clo orgnnirnrji kohie· 
eych. Rr . i~r6n kohiPt zrzCl'7.0nyrh w Zwil}zku Sa· 
mopomocy C:hłopaldej - 20.000 jeat członkinia
mi Ligi Kohiet. 

o LOS 

• 
Mamy dwa jednakow• kwadraty jeden I 

czarny a drugi biały. Który z nich jest „więk· 
S7.y"? Oczywiście - biały. Jakże to możJi. 
we, przecież oba SI\ równe?! A jednak? Do li· 
cha, złudzenie! 

Przyjrzyjmy l>ię tera'I: tym dwóm kwadra· 
tom. Ob.a są sobie równe tylko z tą różnicą, 
że jeden pokre5kowaliśmy wzdłuż, a drugi 
wszerz. I oto pierws'l:y wydaje &ię nam dłuż· 
ny, a drugi szerszy. Znów to samo złudzenie. 

______________________________ ,__ ____________ __ 
Zawodowe szkolenie kobiet 

szeregi lych, co pracq • pomnozv 
swa; buduiq lepsze jutro Polski. 

Tera'I: :i. innej beaki. Pa.ni (wiek obojętny) 
•troi się przed lustrem. W nic'l:ym jej już nie 
do twarzy. Zirytowana chwyta zielony sialik, 
okrę<:a go wokół szyd i - co to1 Czary czy coł 
Twar'I: nabrała rumieńców. Pl\~We usta zy&k&· 
ły na wyruie. Znów złud:z~niel I tak, i nil.„ 
Nasza rpani mimo woli odkryła now• prawo, 
a mianowicie - skoro chcemy podkre.6llć p&
w1en kolor, musimy obok niego umieśolć prze
ciw5tawny. A więc obok czerwoneqo - rlelo- _ 
ny, obok niebieskiego - 'łólty. Ocrywikie, li\ 
to tylko :zasadnicze kolory. Po'l:o'!ltawmy jut 
naszym paniom dobranie takich dwóch barw, 
któreby ze 1obl\ „grały". 

A teraz na ukończeni•. Paniom, mrówno 
szclupłym, Jak i !korpulen!inym, redzimy 1 na· 
67.ych przykładów 'l kw,adrataini wyeunl\6 
wnioski, Jak maj{\ •lll ubrać. Kolory czarne 
poezczuplajl\, paski poprzeczne pogrubiaj{\ itd. 
Wnioski Dtie &I\ trudH do wyci11gnięciL 

Zdob11wan111 nowe zawodu -
Kobiely ślusarzami 

Kobiety ~zkolą. si~ oba1enie i poświęcają. z&· 
w-odoDI, które kiedyś wydaw11ły ~ię odpowiedni· 
mi jed~·nie dla mężczyzn. W· !tyczniu b.r. za• 
'kończon'I" został w Chorzowie 4 miesięczny 
kure ślusarski dla. kobiet. Jego nb~olwentki w 
liczbie 111 zo~tały natychmia~t zatrudnione w 
warsztatach Wytwórni Wagonów i Mostów w 
Chorzowie. Kobietv - •lu~arze zda.łv całkowicie 
egzamin ze ~wych ·umiejętno,ci n11. powierzonych 
im odcinka.eh prac. - i, jak praktyk& wykaz&· 
la, jakoś~ ich pracy nie u~t~puje w niczym pr&· 
cy ich kole~6w war~ztatowych, - mękzyzn. 

Z LIGI KOBIET 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w f_,odzl niniej

szym podaje do wiadomości, te dnia 22 mar· 
ca 1948 r. o godz. 17 w lokalu V-go gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 121-123 odbędzie się od
prawa przewodniczących i sekretarzy kół fa. 
brycznych 1 terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność wszystkich obowiązkowa. 

Na 1<kntek uzysk11nych wyników pracy kobiet 
- ~lu~arzy przewiduje się dRl~ze uruchomienie 

, śluur~kich kurl!Ó\V dla kobiet zatruiluionyeh 
•w· przrm~·śle. 1 

Korzystajmy z wczasów w Zakopanem 
W ubieglq niedzielę pisaliśmy o wcza.sa.ch I ,,Bristol" mieści 185 os6b. Pokoje sq. I Ki/3rowniczką domu jut totD. A.mia Bst

pracowniczych w Zalcopanem. PodlcreśliliŚ· przeważnie trzyosob(jwe, duże, ioidne ł man, która stara ~ pod kałdym ung~
my wówyzas fakt,, że .robotnicy niechętnie przestronne. Poza tym jest kilkanaście po- dem umili~ wczasowiyzom urlop. D.ba o d_o· 
korzysta.1ą z urlopow zimowvch. koi dwuosobowych, przeznaczonych spe- brą kuchnię, stara a~ o ur,iądzanie W1/CM-· 

Dzisiaj zamieszczamy zd.1ęcie .iednego z cjalnie dla małżeństw. Prawie wszystkie czek, imprez ~ zabaw. Pamięt~ o kałdym 
domów Funduszti Wczasów w Zakopanem. pokoje wychodzą na rozległy taras, na slo· wczasow;icz!' ' 10 miarf1 mo~nosci wypełnia 

Dom Wypoczynkowy ,,Bristol'' przed neczną stronę domti. Wczasowicze mogą wszystkie 3ego :tyczenta. 
l~'ojną ~yl jednym z najeleqantsz.yc_h. hote- t.vięc ~orzysta,6 .z kąpieli sloneczr_i,,ych,. ma: Wraz z niq pracuje imtruktor sportO'lbtJ 
lt, obliczonyc{i-. dla ~J~a~oz!lie1sz~ch 3ąc, rownocz~sitie . do. dy~poz_YcJi l.azienlci por. Lorek, który organizuje kurs narciar
warstw lu~no~ci - ~laścicieli Zte71!-3kic~, :arowno ogolne, Jak • lazienkt przy poko· ski na każdY1łt turnusie iimowym. 
fabryk.antoto i cudzoziemców. Obecnie Brt- Jach. · . 
stol ze wszvstkimi swoimi urzadzeniami .Bristol" polożony jest 1.0 f16rze Zakopa- Kelnerki i poko36wki są mile i upr.eejm„. 
przeszed1., na' •1•lasnośó Fund1iszu ·wczasów ne~o, w pobliżu ?'la.111ięknie.1szych. okol!-<' Wczasowicze te ,Bristolu" 'kori11atają f8 
Pra~owmczych. ktore ze ws:u:ch miar godne są zwiedzem:!. starannie dobrarr.ef biblioteki i 81.01.etlicy, w 

----------------------- l.'.fórcj znajdują s~ szachy, ping-pong, kar-

H'§żq§tko dl d „ee•„'' ty. a Z. ~~~~~~~ 
I I ~i8,źJ;i~1~t/&r~y ~~~:g:::o~~~z";:t!j;o~~~ 

Najmniejsze latorośle pod serdeczną opieką w ZSRR ~t~:~~~::~u~~yast,:a;~~a°t:;:r=a;~~ 
• 1.Wsz;·stko dla dobra d:r.:ieci'' - to w Związ. 

ku Rad.tiecklm jeden z r.asadniczych postula· 
tó~I', oparty nil tneźwym wyliczeniu, że każdy 
' ,nl1ttek J1a. dziecko stokrotnie się oplaci, że im 
wi~eej i•oradni dziecięcy~h, żłobków, szkół i og· 
rórlków, tym mniej przytułków, "l'ięzień, rent i 
~zpitali. Jest to hasło, która znalazło ra.do~ny 
odzew w sercach całego społecze{tstwa ra.dziec· 
kie.go i TI'spierane jego gorącym entuzjazmem, 
rozkwita na przestrzeni olbr'zymiego kraju ty
siącami coraz nowych instytucji dzieci~cych. 

Oto jak pracuje podstawowa komórka tego 
'li ielkiego gmachu - poradnie opiekujące się 
dziećmi najmłodszymi„ od piennzego dnia życin 
rlo lat 3·ch. 

Ilość poradni zależy od liczby ludności w 
danym okr~gu wiejskim czy dzielnicy miasta. 
Xa jednego lekarza, który ma do pomocy 2 !Jie· 
lęgniarki, przypada 600 - 700 dzieci. Nie sę, to 
tylko dzieci, których matki saine zgłaszają. się 
efo poradni, ale wszystkie dzieci w dzielnicy. Le 
k11rze i pielęgniarki robią. co pewien czas prze· 
gląd całego rejonu, rlom za domem. Dzięki temu 
zna,ią, 'IYszystkie d1,ieci i ich warunki domO\Ve, 

K <t~dn poradnia podz.ielona jest na 2 części: 
dla tlzieci zclrol\·ych i chorych. Istnie,ią. osobne 
'll';vjśdn, o~ohnc poczclrnlnie. D7icci chore rlolić 
rzadko odwienznją. poradnię bo g1ly dzi<'cko 
rnchornjr matka prwważnic wzywa lekarza do 
rlornu. Zdarrn. ~ię jcdna~;:, że przynosi Jzie«ko 
1lo porndni. Prórz tC'(;rO przychod7.f!. tu dzieci, 
kt•lrc 'll'rdług opinii lrk:ll'za mOJ::f!. być leC'zonc 
nmhulato1·yjnic" al1> nic mo;i:ą ,i<'neze przehywuc 
razl'm z rhi<'fmi z1lro,n·11ii. 

Dzic!'i zdro"'e luh t('Ż cierpiące na chąrohr 
przewlekłe i niegroźne rlln. otorzenia. jak 11p. 
krzywica cz,v i-kaza wy~i~kowa, odwie1l:~:1:i:i. ]"O· 
r:l.(1ut\' w ]"iPrn-~ZFh dwó<'l1 mie~ią<'arh ż .vrh co 
t\'d7it>il. o<l 3·go do 6·i::o rniP~iąrl\ ro ~ tyi.:•>d JJ<', 

do rolo.u 1az nR rnir~iąc, ~t w 2·gim i 3-cim rohn 
ijcili. l'az na 2 miesiq.ee. 

Leknz przeprorradza. codziennie ze wszyst· 
kirni r.chranymi ,„ poczekalni matkllmi kr•kn:t· 
kij. pogadankę na temat higit>ny, zdrowia, 'llJ· 
rlwwauia, udzi<.-la im rad, odpowiana i1a. pyta
uia„ p(lmaga w rozwikłaniu trudności. ,.,.. W"'!f· 
godn;nh i ohg7ernych poczekalniach, w kt6ry•!b. 
d1.ięki dokładnemu rozplanowaniu odwiedzin nt 
gcly 11ie ma tłoku, a dla starszyeh dzioci je~t 
kącik z zabawkami, panuje do~konała atmosfera, 
w llt6rej lekarze i pielęgniarki mog-ą. krok za 
krokiem prowudzi6 prneę uświadnmiająeą. 1 
wy('how1nvr.zą1 nie mniej ważną, niż leczenie. 

Gd.v zbliża si" cza~ przyjścia na świat dziec· 
ka, poradnia. tro~zczy Aif o umieszczenie matki 
w zakładzie położniczym i przysyła o niej do 
7.akładu w~zelkie wiadomo,ci ,które mogą przy· 
da~ 11ię lekarzowi zakładowemu. Pielęgniarka 
poradni ouwiedza codziennie zakład polożnirzy, 
a otrzymawRzy adre~ prywatny matki 1:1prawdza1 
czy wszystko w domu przygotowane jest na 
prz,v,iście matki i noworodka.. Lekarz zakładowy 
oi::lf!dR. dzieci wypi~ane, wspólnie z lekarzem po
radni. Pielęgniarka odwiedza położnicę w domu 
w ci:).g-u najbliższych dni po .i,ej powrocie z za
klarl11. i pomaga w pielęgnowaniu dziecka. 

Jeżeli dziecko zachoruje, lekarz poradni le· 

czy je w domu wzywając spccjaliRtę w razie po· 
tneby1 a jPteli wskazane je11t lecze~e w 11zpi· 
taht lnh ~anatorium, s11m tro,zc7y się o umie· 
szczenie tam dziecka. 'Vraz ze skierowaniem po 
radnie. pneeyła na ręce lrkarza ~zpitaln<'go 
wszl"lkie dane dotyczące chorego dziecka, jego 
dotychcza~owl'go rozwoju, przehytych chorób, 
Rzczepień itd„. Co więcej, dostarcza w razie po· 
trzcby dla chorego dzie(•ka mil'szanki ze swej 
kuchni mkeznej, a nawet pokarmu kobiecego. 
Z kolei, gdy dziecko opu~zcza. szpital, lekarz 
szpitalny zawianamia poradnię o przebiegu cho· 
roby i planie dalszego leczenia. 

O umieszczenie dziecka w żłobku troszczy 
się również poradnia.. Wreszcie, gdy mały oby· 
watel o~ią.ga. wiek 3 - 4 lat i idzie do przed· 
szkola, kierownictwo przedszkola otrzymuje z 
poradni historię jego dotychczasowego rozwoju. 

Wielką. pomoo okazuję, poradniom .r;wiązki 
Zawodowe, które czuwają nad przestrzeganiem 
w fabrykach i innych zakładach usta,v o ochro· 
nic macierzyństwa. i opiece n11d dzieckiem, kon· 
trolują. pracę żlohków oraz gotowe są. .do w~pót· 
pracy w każclym wypadku, gdy zajdzie teg~ 
potrzeba. 

. Pomoc dla dzieci g.reckich 
W okregach wyzwolonych przez gr<'rką arrnit;i 

d<'mokratyczną. zna,irl11j!). się clziesiątki t)·sircy 
dzif'ci po7.hawio11~·„1i rodzir6w, nzil'ci, kt6re ~ą 
o[inmmi wojny clomow<>j. w sz{'zególnośr·i zuś 
homhnrrlow~nia wio~!'k ~rcr·kirh przf'z lotuik(Jw 
rzrilu rdf'i.-ld<'!!< Wiele <lziec·i pozo~t~lo hcz 
rodzi1•1lw, wy~1 !onych lnh deportownn~·ch 
pl'Zcz rząrl a1E'ń~ki, wiele dzlcci błąka ~ię samo
J"RR T"oguhione przez roc1zir6w w crnsie 
11ri<'r1.ki z okręg6w dotknięf;<«•h wo.inl). domową. 

W'lar17P Orf'r.ii WJ'7.'ll'Olonf'j w trosrc o Jo~ 
1.1·ch tlzi<'ri rryMo~o,.,.ały ap<'I do or;;ranizRcji 
llpołecznych i humanitarnych i do komitetów po-

mocy Grecji Dl'mokratyezncj o stworzenie w 
1,rajnch przyjnf.ni" wzglfnem Wolnrj Grrcji 
uspo5ohion~·ch ~zrrrgu kolonii rlzierięrych . \Y 

' "'"''"'h t:v•·h ~nalnzłyl1,v opi<'kP clzieei w wi<'· 
J;u o<l 3 - J:l lat. 

W zwi1J,zku z powyższym np1'fr111 Kon~re• 
O\Jłodzieży Rałknil~kiej zohowiązat si~·do opi<'ki 

l'' t:·s. dzieci grPrkirh. 'V nn,iltli7.R?Tm rz;;· 
sie nrn,h opu~:"ić Grec•.ir pierwsze transporty 
r1z.ieci . Do knżr1<'.i r;rnpy ~5 dzirri h~<l;:if' pnv· 
nzielony nauczycirl WZ;!l~<Jnie Il!lUCZ,VCiPJka CC· 
Iem zapewnienia im dalszego kształcenia. sit. 

żalu ją. 
(m. z.) 

••••• ... •••••••••••a••••••••••• 
Nasze porad11 --· Na. 6więta niejedna. gospodyni zech1Je mo!e 
dla domc:wników 11wych zrobić sama Wtdliuy. 
Oto pr-r.'.lpiP na eporządzenie kiszki pa.~z•etowej: 

P:o11orcja.: 1 kg. wątroby wieprzowej 71S dk. 
tłr,,te,i im~l•owiny, 20 dk. słoniny, p&rę zumm 
zie.la angielskiego, pieprzu, crubata. łyżka soli, 
ni .~i1użi. eet ula, 2 łyżki bułki ta.rtej, 4 jaja, kisz-
ki krzyżówki. . 

Wątrobt wymoczyć, zdjąć blonf, lf]'łyło

wa~, rzucić na wrztc'ł wodę, gotowa6 przeli 15 
minut„ wyjąć osączyć ostudzić i przepuścić trzy 
razy przez maszynkę. Ce bulę upiec. i pokr&jać w 
kostkę. Karkowinę ugotować również pr.zepmcić 

trzy razy przez maszynkę. Zmielon'ł Wl}tróbkę 

włoży6 na miskę wsypa~ sól i wyrabiać 5 minut. 
Dodać mieloną karkowinę i znów wyrabiać. Wsy 
pa6 mielone korzenie i drobniutko usieka.nil ce· 
bulę. Wbijać po jednym jajku„ Wyrabiać, wre
szcie '1'1'Rypa6 bułkę tartą, dodać słonin~, pokro
joną w kostkę, wymieszać i napełniać doskonale 
oczyszczone, wymoczone w zimnej wodzie i wy· 
tarto kiszki. Otwór kiszki związać lnianym 
~rnurcczkiem. Kiszek nie napełniać zbyt mocno 
lto w gotowaniu pękają. Gotować w dużej ilości 
\\'Ou.L Kłaść kiszki do wody doprowadzonej do 
>tallu 11rzenin. (ale nie gotującej się), trzymać 
ki~zl<i w takiej trmpernturze godzinę na zaslo
ni~·t· rj fajerce. bo jeśli hędą, się ostro gotowały 
pop~kaj:i. (gotować w naczyniu bez pokrywy). 
Po w.v,i~ciu z wrzątku momentalnie wrzucić do 
zim '.'r„i wo~~· ~ a po .kilku minutach w~·ją.ć, osą.· 
r7.yc 1 wymrsć oo z1mnt-go mil"j~ca. Przyrząrlzo· 
Uf' tnkim ~poo;o!Jem kiazki pa,ztctowe mog~ by6 
dłu&o przechoWJ:W&n„ · · 

• 
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Jtnoze nie ranek. 
Par11t bez ruchu„. 

Powiew wio.!enny 
przez Pary' dmttcha. 

Pod niebiosami 
księżyca łtmii 

dziś taka sama 
jak - w dni Komuny. 

Zmrok senny człapie 
przez ulic szlaki, 

Konsjerze chrapią, 
śp~ą pikolaki. 

I tylko śto~eży 
powiew poranny 

zlizuje 
rany. 

Wiosenny wicher 
zachryple tczywa: 

- Ona wciąż żywa, 
ona wciąż żywa. 

Takiego ranka 
na sny nie traćcie 

otw6rzcie okna, 
synowie, bracia. 

Swicie Komuny 
migocz, przenikaj. 

ogniem odwetu 
wersalcz.11k6t.0, 

ich wyciagniętą 
ręką pieszczoną 

uderz 
kolumną 

Vendome. 
Wicher wiosenny, 

świszcząc o zemście, 
'onad dachami 

leci 
przedmieści 

1 cienie, 
w blasl•aoh 

krwawych odbite, 

poprzez podmie#k"ie 
biegną dzieln.ioe: 

- Jakżeż to ranek 
talcich wydarzeń 

gp~ spoko.inie, 
mocno bez marzeń 1 ! 

- W po.foieli miękkiej 
se'i 

przerwijcie: 
Już bliskie -

armat 
wer&a'lskich bicie! 

Pora uslyszeć 
łomot ich twardy, 

CZM już Paryżu -
na barykady! 

- ZapomnieliścU! 
jak to pod nogi 

Varleinea 
rzitcily wrogi, 

- zapomniiliście 
innych bez lik1t 

poleglyoh 
braci 

robotnik6w. 
- Tctkieqo ranka 

nci sny nie traćcie 
wstmicie odrazu 
• synowie, bracia. 

Nad gluch11ch waszych 
snów ciężarem 

Z rąk podchwycone 
drzeirce 

sztandaru! 
Switrrnia półmrok 
wpólopasany 

wiosną oddycha, 
zorza do stntchu 

Komuny sztandar 
wciąż wyżej, wyżej, 

Sledzo rJO senne 
· Ocr:y Paryża. 
Przelożyl: SEWERYN POLLAJ( 

[u~~ninn 
~~lauoix 

Wolność 
na 

barykadach 

Słowiańska kronika kulturalna 
Dnia 28 marca br. mija 80 lat od dnia uro

dzin największego radzieckiego pisarza, Mak
syma Gorkiego. 

W związku z BO-leciem wielkiego pisarza 
Instytut Literatury Rosyjskiej w Moskwie 
przygotował do druku monografię pt. „Zycie 
i twórczość Maksyma Gorkiego. 

* * • 
Na Ukrainie Rad11:ieckie_i rozpisano konkurs 

na najlepszą sztukę z życia współ~zesnego. 
Na konkurs nadesłano 460 utworów. Nagrody 
pierwszej nie przyznano nikomu. Nagrodę 

drugą otrzymał poeta Lubomir Dmltrenko za 
sztukę „Generał Watutin". Trzy nagrody trze 
cie otrzymali: J. Mokrejew 7.a sztukę „Gwia
zdy nad kafarami ·. W. Suchodnl<ki za sztukę 
„Daleka Helena" i M. Dubow za &ztukę „Na 

progu. Sztuka J. Mokrejewa opowiada o tym, 
jak górnicy radzieccy walczą o wykonanie 
pięciolatki w cztery lata. Również W. Su:ho 
dolski temat do swego utworu zaczerpnął z ży 
cia górników. Sztuka M. Dubowa poświęcona 
jest życiu i pracy uczonych radzieckich. 

* * ... 
Senat bułgarskiej Akademii Mu7.ycznej wpro 

wadził obowiązek ubezpieczeń na życie i od 
wypadku dla słuchaczy tej szkoły. W-kłady są 
bardzo niskie. Opłacane są przy zapisie do 
każdego nowego semestru. Na wypadek śmier 
ci słuchacza państwowa uebzpie::zalnla wypła 
ca rodzicom 25.000 lew. A w wypadku nit:• 
sq:częścia, na skutek którego słuchacz nie bę
dzie mógł zostać artystl\ otrzymuie pół m!l!o
na lew. -
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MARK TWAIN 
Przełożył J. S. 

Iluetrowa.ł Jerzy Jankowsk1 

IJZJENNlf<. w TENNE~EE. 
Lekarz zalecił mi w celu kuracji wyjazd na I 

południe, wobec czego skierowałem się do stanu 
Tennessee, gdzie wyrobiłem sobie posadę współ· 
praeownika w czasopiśmie „Wrzask południowo
amerykański''. 

Kiedy wszedłem do lokalu redakcji, by roz· 
począ.ć pracę, zastałem naczelnego redaktora, 
pisma, i!iedzą.cego i skurczonego we dwoje na 
11tołku o trzech nogach, podczas gdy jego wła
llle nogi leżały przed nim na stole„. 

-····--....... -,, 

Wyraz jego twal'Zy zdradzał wściekłość i o
krucieństwo, to też nie trudno było mi odgad
~ć, że pisze w tej chwili jakiś „cięty'' artykuł. 

Redaktor ujrzawszy mnie, kazał mi przej
rzeć dzienniki i napisać „Przeglą.d prasy tennes-
1eeńskiej'' z uwzględnieniem wszystkiego, co 
mu by się mogło wydawać godnym uwagi, 

Siadłem przy biurku i skreśliłem, co nastę
puje: 

„Przegląd prasy tennesseeńskiej' '. 
Wydawca tygodnika „Trzęsienie ziemi'', hle

ruje się, jak się zdaje, jakimi\ nieuzasadnionym 
uprzedzeniem względem nowopowstającej kolei 
w Ballyha~k. Jak nas informują, 'rowarzystwo 
akcyjne wcale nie ma zamiaru ominąć osady 
Burrardville. Prz;eciwnic, Towarzystwo uważa tę 
osadę za jeden z najważniejszych punktów linii 
kolejowej. Nie 11·11-tpimy przeto, że czeigodni p~.
nowie z „Trzęsienia Ziemi" powtórzą w całości 
niniejsze sprostow:inie. 

„Mister John W. Blossam, energiczny wy· 
da.wca. „Pioruna" oraz „Echa ·wolności" w Hig. 
ginsville, przyjech&ł, jak nas informują, wczo
raj do naszego miasta i zamieszkał w hotelu 
Van Burensa. 

„Zwracamy mrngę czytelnikom, że współpra
cownik „Wycia Porannego'' myli się bardzo, za
pewniając, że wybór Van Wartera jeszcze nie 
stał się faktem, nie wątpimy, że współpracow· 
;nik powyższego pisma sprostuje swój błąd. Nie· 
wątpliwie uległ nieporozumieniu, w które go 
wprowadziły organy wyborcze. 

Niech nam będzie wolno stwierdzić z całym 
zad~wolenieru, że miasto Blatherville stara się 
o zawarcie kontraktu z kilkoma przedsiębiorca
mi z New-Yorku w celu wybrukowania ulic mia
sta. Dziennik „Hurra Codzienne'' rozpatruje tę 
decyzję w sposób umiejętny i przypuszcza, że 
raz wreszcie dzieło to osiągnie pomyślny sku
tek''. 

.Artykuł ton dałem redaktorowi, iżby go 
przejrzał, poprawił, ewentualnie zniszczył. Ten 
rzucił okiem na dzieło mego pióra i chmura 
przebiegła po jego dostojnym obliczu. Przejrzal 
powtórnie artykuł i naraz szlachetna. twarz jego 
przybrała wyrnz gniewu. 

Kara.z dyrektor podskoczył tak wysoko, że 
głową. sufitu sięgnął i zawołał: 

- Do stu tysięcy diabłów! Czyż pan myśli, 
źe w ten sposób można u nas pisać dla takiego 
bydła t Czy może pan sądzi, że czytelnicy mego 
organu zadowolą się takim klapstrem 7 Ho! ho! 
Pozwól pan pióro! 

Doprawdy, nie zdarzyło mi się widzieć n~~dy 
w życiu aby czyjeś pióro tak szybko. kresliło, 
mazało, poprawiało i lekceważyło czyJeŚ słowa 
w sposób aż tak bezwzględny! 

Naraz gdy pan redaktor pastwił' się tak nad 
mym mozolnym artykułem-rozległ się strzał. 
Celem jego była zdaje się głowa redaktorska; 
dziwnym jednak zbiegiem okoliczności zacna ta. 
głowa wyszła z tego przypadku cało, natomiast 
moje ucho ucierpiało coś nie. coś.„ 

- Ach, krzyknął - redaktor. - To ten łotr 
Smith, ten wyzyskiwacz i nędznik z „Wulkanu 
:Moralnego''. Powinien był się tu stawić przed 
moje oczy jeszcze wczoraj. 

Poczem redaktor wycią.gną.ł rewolwer zza. pa
sa i strzelił w okno. Widziałem jak Smith padł, 
kontuzjowany w łydkę„. Nie dał on jednak za. 
wygrr.ną i odpowiedział strzałem, który nieste· 
ty. zmienił kierunek zamierzony przez Smitha i 
trafił w nieznajomego. Tym nieznajomym, któ
remu kula urwała palec, byłem - ja. 

Niestropiony tym naczelny redaktor pisma 
w dalszym ciągu -,rowadził swe dzieło zniszcze
nia nad mym rękopisem. W chwili gdy kończył 
swą. barbarzyńską. robotę - wpadła przez ko· 
min do pokoju petarda i potrzaskała piec na 
drobne kawałki, przyczym nio wyrzą.dzają.c żacl
nej krzywdy nikomu, o mnio jednym nie za
pomniała i raczyła wybić mi kilka zębów. 

Ach! - wrzasnął redaktor. - Cóż b~dzie te
raz z piecem · Na. nie.t 

Potwierdziłem w całości jogo zdanie .. 
- No, ale to nic ważnego! Cóż mi z pieca 

przy takim upaleg Ale ja wiem, kto cisnął pe
tardę, wiem! Dostanie się on jeszcze w moje rę· 
ce. A teraz przypatrz się pan jak się pisze ar
tykuły. 

'l'o mówiąc podał mi mój rękopi s . 
Spojrzałem. Skrypt był pomaz11ny, poskroba· 

ny, pogryzmolony - ,i:' k nieboskie stworzenie -
i Wl}tpię, czyby go rodzona matka poznała, gdy· 
by w ogóle miał matkę rodzoną. 

Oto jak przedstawiał się mój rękopis: 

PRZEGLĄD PRASY TENNESSEEŃSKIEJ 
Nałogowi szubrawcy i łgarze z tygodnika 

„'rrzęsieuie ziemi'' znów zamierzają obrzucić 
jadem swych plugawych oszczerstw grono ucz· 
ciw5·ch i ilostojnych postaci; obecnie przedmio
tem ich wstrętnych insynuacji stało się jedno z 
mijświetniejszych przci!siQbiorstw w czasach os
tatnich -- a mianowicie kolej żelazna w Bally
ltacl~. W ich zwyrodniał)'Ch mózgownicach zro· 
dził się pomy~r. iż kolej ta ominie osadę Barrar
dville. Doprawdy. iż fopiej by się utopili w ka· 
łuży włnflH:'go l<laP·.st'\\·a, zanimby ~ię od n.Ls 
mieli tlo,~··l n~. l:n;in, które im się prawd1:11wte 
ual1·7v. 

Kretyn z „Pioruna" i „Echa ·wolności" 
zuó'v ~i·; ulrnz.ał w naszym mieście, stanął osiul, 
u Yun Buninsa. 

„Pro~imy o zw1·ócenie uwagi na to, że łc>tr 
z ;,W~·cia l'•)rni:nego" z właściwą sobie pari'i· 
dią. pod::.ł 11· ~wc,j szmacie, że Werter nie został 
wybrany! Kio bacząc na to, że apostolstwem 
Clziennikarza amerykańskiego jest krzewienie 

prawdy wśrócl bliźnich, tępienie fałszu, 
kształcenie mas, podnoszenie poziomu etycznego 
oraz obyczajnoki ogółu, że pod wpływem dzien
nikana, wszyscy winni stawać się łagodnymi, 
moralnymi, litościwymi oraz pod każdym wzglę
dem udoskonalonymi - ten łotr nad łotry, nędz
nik spod ciemnej gwiazdy, hańbi święte apo· 
stolstwo dziennikantwa apostolskiego, rozsie
wają.c oszczercze fałsze, chamshle wymysły i 
bajdy! 

„Też heca! Zachciało się cioci być wujasz· 
kiom! Zachciało si~ obywatrlom Blathcrville' u 
- bruków! 11 Przydało im się raczej więzienie, 
albo przytułek dla starców bezzębnych. •reż po
mysł! Brukować miasto, które ma ledwie jedną 
gorzelnię, jed;ią. kuźnię i jeden śmietnik w ro· 
dzajn dziennika „Hurra Codzienne'' - drze się 
w niebogłosy w tej sprawie, na wła§ciwy sobie 
kretyński sposób, sądząc, że mówi nie - idio
tyzmy!" 

- Tak trzeba pisać artyku!y - rzekł redak
tor. - Przede wszystkim: styl musi być wy-
1,wintny. Lukrecja w prasie amerykańskiej zby· 
teczna. 

Wt.em przez okno ~padła z brzękiem cegle. 
i gruchnęła mnie w plecy. Odskoczyłem na stro· 
nę, gdyż są.dziłem, że rzucającemu przez okno 
stoję na drodze. 

- Ach - krzykną.? pan redaktor - to ten 
pułkownik. Domyślam się z cegły. Czekałem 
przecież na niego aż dwa di:ii, i tera.z dopierQ da· 
je znać o sobie„. 

'l'lik też było w rzeczywistośei. Po chwili u· 1 statku zostałem osaczony w ką,cie lokalu prze• 
kazał się na progu pułkownik z rewolwerem w cały tłum jakichś „redaktorów'', „dziennika· 
ręku. rzy' ', policjantów i innych podejrzanych indy· 

- Czy mam honor - rzekł - widzieć przed widuów, którzy lżyli mnie, de.rli się w niebo· 
sobą nędznego tchórza, który redaguje tę i!cier- głosy, bili, wyrywali mi włosy i wymachiw&· 
kęf li nad moją. nieszczi:sną głową. przeróżnymi na· 

- Tak mister. Siądź pan, proszę. Ale ostroż- rąClziami wśród bezustanego huku broni... 
nie ze stołkiem, gdyż brak mu. jednej nogi. Co Wszystko to tak podziałało na mnio, iż po· 
do mnie, to mniemam, że mam honor widzieć stanowiłeUJ. w duchu raz na zawsze wyrzec się 
przed sobą. bezczelnego oszusta i kłamcę pana współpracownictwa w dziennikach amerykań· 
pułkownika 7 skich, gdy wtem zjawił się pan redaktor, & zn 

- Właśnie, .to ja jestem. Mam mały porachu- nim cała chmara. „przyjaciół''. Teraz dopiero 
nek z panem .• Te:leli panu redaktorowi pozwala zaczął się raj! żadne pióro nie jest w stanie opi-

"teraz czas na to, to moglibylimy zacząć~ sać tego widowiska. 
- Hm... Mam wprawdzie skończyć poucza· Strzelano nawzajem do siebie, kluto się, prze 

ją.cy artykuł o „Rożwoju moralnego i intelektu- bijano, Ćl\'iartowa.no na kawałki, jak kotlety, 
alnego postępu w Ameryce'' - ale to nic waż;- wyrzucano drzwiami i oknem. Raz wraz słycha.ć 
nego - możemy zacząć! było wś~iekłe wrza~ki rannych, bluźnierstw& 

Rozległ się huk. dcptauych. Wreszcie pokój zaległa. cisza; w~ 
To rewolwery wypaliły jednocześnie. Redak· docznie zemdlałem. 

tor naczelny stracił jeden lok włosów ze swej 
rozwichrzonej czupryny, kula zaś zacnego puł· 
kownika, nie wiem czemu, wybrała sobie kwa· 
terę w najprzyzwoitszęj części mej łydki. Puł
kownik otrzymał postrzał w lewe ramię. 

Rozpoczęto strzelaninę na nowo. 
Zaczym wzięli się do nabijania broni, rozma· 

wiają.c jednocześnie o najbliższych wyborach i 
.o zbiorach w polu, ja zaś zabrałem się do opa
trywania ran. 

Poczym na nowo rozpoczęło się strzelanie; 
tei:az już kule prawie, że nie chybiały, na szesc 
strzałów pięć kul trafiło we mnie. Od szóstego 
strzału pułkownik otrzymał postrzał śmiertelny, 
wobec czego z właściwym tylko Yankesom hu· 
morom oświadczył, że musi już odejść, bo ma 
do załatwienia pilny interes w mieście, przyczym 
zapytał, gdzie znajduje się w robliżu skład tru
mien. 

Z tym pytaniem na ustach pułkownik opu· 
ścil lokal. 

Redaktor zwrócił eię do mnie: 
- 'reraz - rzekł - oczekuję gości obiado

wych, a iliestety, nie jestem przygotowany odpo
wiednio na ich wizytę. Wyświadczyłby mi pan 
wielką przy·~ługę, gdyby zechciał mnie wobec 
nich zastąpić.„ 

Niebardzo mi się to uśmiechało (wobec po· 
przedniej wizyty), ale, jako wsptlłpracownik -
zresztą zbyt jeszcze byłem pod wrażeniem strze
lania, które mi wciąż brzmiało w uszach, aby 
choć trochę oponować. 

Wobec tego redaktor uznał za stosowne ob
jaśnić mnie o owych 1fizytach w następujących 
słowach: 

- Gdy przyjdzie tu o trzeciej Jones - dasz 
mu pan kilka razy w gębę. Gdyby przyszedł 
wcześniej Gilleps - masz go pan wyrzuci~ na 
łeb przez okno. Ferguson prawdopodobnie przyj
dzie o czwartej - uśmiercisz go pan. Poezym 
będziesz miał trochę wolnego czasu - napisz 
więc pan (cięty!) artykuł na policję, a. zwłasz
cza. na herszta szpiclów policyjnych - Grave' a, 
- Broń. jest w szufladzie stolika, naboje tam 
oto w kącie, za. piecem zaś leżą bandaże i wata.. 
Spraw się pan dobrze, jak wzorowy dziennikarz 
amerykański. - Gdybyś pan tak„. ten tego ... 
dostał kulkę w łeb lub gdzie indziej, masz pa.n 
na. parterze domu doktora Lauceta. Daje na.m 
inseraty, zapłatę zali od niego odbieramy w jego 
praktyce. 

Poczym redaktor wyszedł. 
Zrobiło mi się nieswojo. Obawa„. Lę°19„ P1·zez 

te kilka godzin wspólpracownictwa przeżyłem 
tyle (niepodniosłych!) wrażeń, że doprawdy po· 
czułem niepokój. Ale nie było czasu na rozmy· 
lilania. 

Gdym się ocknął ujrzałem się sam na Ila.Dl 
z redaktorem. Redaktor ociekał krwią.. Lokal 
redakcyjny przedstawiał obraz straszliwego zni. 
szczeni a. 

Po chwili redaktor przemówił w następujące . 
słowa: 

- Polubi JJan to zajęcie, gdy się troeht 
przyzwyczai do tych rzeczy. 

- Niech mi pan daruje-;-. odpowiedziałemr· 
ale muszę się zasadniczo wypowiedzieć w t93 
sprawie. Nie wątpię, .ie zeza.sem zdołałbym po: 
si~ść tak piękny styl jakim rozporządza. pan, 
panie redaktorze, gdybym się zwłaszcza oswoił 
bardziej z tutejszymi warunkami pracy i za.sa.· 
dami stylu.„ Ale prawdę mówiąc truQ.no mi pra
cować w tych warunkach spokojnie„. Sam p&u 
to przecież widzi... Oczywiście ta. piękność pań· 
skiego stylu ma na celu umoralnienie ogółu, co 
do mnie - to wcale nie mierzę tak wysoko. Wo· 
lę pozosta~ w cieniu ... Nie umiem zresztł pisa4 
swobodnie - gdy mi przerywają.„. 

Owszem, nie przeczę, zawód dziennikarza. a· 
merykańskiego podoba mi się bardzo, dostarcza. 
bowiem mnóstwo podniosłych wrażeń.. Tylko te 
wrażenia. choć oryginalne - nie są. jednak dzie· 
lone sprawiedliwie między wszystkich współpr&· 
cownik6w. Gdzież tu bowieJil spra.wiedliwośóf 

- Strzela naprzykład ktoś do pa.na przez ok· 
no - a trafia we mnie; wpach petarda przez 
komin do lolf;du i trafia nie w piec, lecz urywa 
część mego nosa; wpada potym jakiś przyjaciel, 
aby z panem załatwić swe potachunki, a mnie 
przedziurawią. kulami; pan idziesz 11obie na o· 
biad, & tu nadbiega. Jones i mnie bije po gębie, 
Gillepes, zamiast być wyrzuconym przeze mnie 
- mnie wyrzuca. przez okno; Thomson nie pa.· 
na, a mnie obdziera z ubrania. i pozostawia nie· 
mal w ineksprymablach! Wreszcie nadbiega. za. 
pa.nem redaktorem ~ała. banda ja.kichA drabów 
i nie wiem czemu nade mną Bię pastwi. Do· 
prawdy, 'miało mogę powiedzie~, że tylu wraże:6., 
co dziś, nie przeżyłem dotychcza11 przez call 
życie. · · 

Nie, panie! Tak dłuzej pracowa~ nie moa. 
'l'o prosty wyzysk, niesprawiedliwy podział. Ow· 
szem, lubię pana i szanuję, lubię ten spokój 
niewzruszony, z jakim traktujesz pan klientów 
- ale ... serce południowca jest zbyt wybuohowe, 
a go8cinność zbyt natrętna. A dalej, artykuły 
pa:iiskie poruszą. cale gniazdo szerszeni. .Znów 

Wkrótce przyszedł Gilleps - i, zamiast ja wpadnie chmara redaktorów i z~w mogą. wy· 
jego - on mnie wyrzucił przez okno, Potem wrzeć na mnie swą złoś6 wściekłą.i O, nie! Wo· 
przyszedł Jones, a gdy według wskazówki reda- lę już pana raz na zawsze pożegnać. Bowiem, 
ktora, chciałem nm rlnć po g<:hi<', wyrfC7.ył mnie c6ż mn.m robićf Przybyłnm tu aby wzmoemo 
w tym, przyrzym role zamieniliśmy, Potem znów ~tn.rgano zdrowie, a tymczasem.„ dziennik&r· 
jakiś nieznajomy, o którym redaktor wcale mi stwo za bn,rdzo mnie rozstraja„. 
nie wspomi~ał, wyrwał ~i moc włosów. Inny Poczym rozstaliśmy się z wielkim ze stro;Qy 
now~ ubr3:me na. strzęł?k1, tak. te zostałem za.- pana rerlRl: tora żalem - ja za& U?-Oj~ od mea 
ledwie w iueksprY}llabla.eh . .A. JUŻ na sa.m,.:a o· . pG-jeehałem do szpitala. 
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Rolniczych zorganizowało przy 1woich fabry.. 

etody„ p. Mocha n1·e moeą byc' tolerowane ~~Jr~n~~:~~~!~s~!:e~a~~~~~hd~a~~~; 
W ramach powyższej akcji 1.orga11izowant 

został w Łodzi kurs kalkulatorów maszyno· 
wych. 

Jak wynik.a z treści noty, decyzją sę
dziego śledcz-ego w Metzu zwolniono z wię
tjenia siedmiu Polaków, p{ljfl.ieważ władze rzą
<lowe nie znalazły w Jch czynach żadnego do
wodu winy. Wszyscy ci Polacy, pd<lczas kil
kutyg-0dniowego pobytu w więzieniu, byli bici 
t w wyrafinowany sposób torturowani przez 
agenrów policji francuskiej, obecnych iprzy lzw. 
t>n:eshr:hiwaniach. Dwaj najbard:r.iej przez te 
praktyki poszkodowani Polacy zwolnieni zo
stali już na 24 godziny prz2d decnją &ęd?:iego 
śledczego i 1t1rywiezieni w niev1iadomym kie
runku. 

Rzecz godna podkreślenia, funkcjonariusze 
policji francuskiej dopytywali się aresztowa
nych w sposób gwałtowny, jaki jest ich sto
sunek do„. /:tlanu Marshalla i dlaczego nie są 
zwolennikami Andersa i Mikołajczyka. Dla 
wymuszenia odpowiedzi na te niezwykle pyta
ni.a, policjanci sto<.;owali bicie, przywiązywani..e 
do sprzętów, kar<:€r w pozycji stcjącej, ośle· 
pi.anie światłem reflektorów itp. metody, zna
ne z repertuaru gestapowców. 

Ministrem spraw wewnętrznych w rządi.ie 
chumana - Bluma jest „so<:j.alista" .lule.s 
1och, któremu też podlega pol:cj.a francu!'ka. 

Pan Moch dal się poznać, jako zac:ęt}' wróg 
ie tylko -?olaków-demokratów, zamleszkują

fych we Francji, ale równi€i: - Rosjan, Jugo
l wian, Greków, Włochów i Hiszpanów, je..~li 

tylko przyznają się onl do pr1ekonań demo
·ratycznych i stronią od polityki swokh An
dersów d Mi.kołaj<:zyków. 

Paryski tygo<ln.ik ,,Action" 'Podał niedawno 
eporo fatere&ujących szcoz,egółów o dz:iałalno
ki policji p. Mocha w stosunku do emigran
tów-demokratów, wskazując przy tym, że funk
cjonariusze policyjni !Posługują się często me
todą prowokacji. 

Podczas najścia policji na biuro pewnej or
ganizacji polskiej, gdy zapytano policjantów, 
„co nam zarzucacie?" - ci cdpowi-edzieli: „Nie 

Nota protestacyjna, złożona przez amba
sadora R. P. w Paryżu rządowi francuskiemu 
w sprawie prześladowania obywateli pol
skich we Francji, rzuca ponury cień na sto
surlki wewnętrzna - admlni.stracyjne, panu
jące obecnie na „gościnnej" ongi ziemi fr<m· 
cuflljej. 

śli tak, to j<!.k Ministerstwo Spraw Zagra- Kurs starannie przygotowano. Na wylda
ni<:.z.nych d Prezydium Rady Minist'TÓW mo- dowców pozyskano wybitnych specjal!stÓ\'t. 
gą tolerować zniewagi wyrządzone krajo- z ważniei.szych przedmiotów opracowano 
wi, któ:rego repre:r.entant jest u nas a.kredy- skrypty. Poza <tym słuchacze kursu otrzymują 
towany? ... " niezbędne pomoce naukowe, jak pn:ybory 
Dalecy jesteśmy od tego, by utożsamiać techni-::zne, suwaki kalkulacyjne Hp. 

P· Moc.ha ti jego ministerialnych kolegów z na- Kurs został licznie obesłany przez zalnte 
rodem francuskim, wiemy bowiem do.skonale, resowąne fabryki. 
kogo ci panowie reprezentują i wiemy rów- Oprócz techników o wykształceniu gim. 

W obliczu' tego rodzaju faktów, „Action" nie d<:·brze1 kogo - nie. reprezentują. I dla- nazjalnym fabryki delego~ały na kurs szereg 
słusznie zapytuje: tego Je.s~s;ny pri:e.konam, z~ l~anie<bne prak- doświadczonych robotników, wybijający:':h stę 

„Czy mamy to rozumieć w ten &posób, tyki admllli!stracy1n~h i policyjnych organów swoimi zdolnościami, którzy po zdobyciu od
iż rząd zdecydowany je<St na oficjalne po- ip. Mo~ha nie .~ołają w n~j'.11'1:'i7jszym ~wet powdednich wladomoś-;i na kursie b~ą mogli 
6ługiwanie 6ię agentami Andersa? Pozwo- 6toprnu zamąo:c i;.czuć przy1azni i 6ympatii, !~-,w pełni wykorzystać swoJ.ą wiedzę fachową 
limy sobie na postawienie pytania, czy ży- czących od wiekow narody polski 1 francuski. przy opracowywaniu w fabryce zagadnień z 
jemy nadal w ustroju republikańskim? Je- Bolesł<l\Y Dudziński. dziedziny kalkulacji maszynowej. 
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Wspólzawodniclwo w nauce 
Niezależnie od spraw natury Ezkoleniowej 

ustalono jui: dokładną strukturę brygad „Służ
by Polsce". Każda brygada, składająca się 
z drużyn, plutonów i kompanii będzie\lkzyła 
1115 junaków, łączn'.e z aparatem gospodar
czym, instruktorskim i 6anitarnym. Opracowa
ne normy wyżywienia są bardzo wysokie i wy
noszą dziennie 4.380 kalorii a równocześnie k.ie
rownictwo brygad otrzymało poważne możli
wości zaopatrzenia junaków w miejscach ich 
pobytu w świeże jarzyny, mleko., kartcfle, 

Już zaledwie dwa tygodnie dzieli nas od 
terminu, w którym rozpocznie się rejestra, 
efa 1 werbunek młodzieży do n.owoutworzo· 
nef organizacji „SŁUŻBA POLSCE". Równo
legle z pracą komltetów popularyzacji usta
wy o „Służbie Polsce" i jej omawianiu przez 
samą młodzież, grupa przygotowawcza Ko: 
mendy Gł6wnej i jej odpowiedniki w tere
nie przeprow~ają szybką organizację J roz
pracowują nczegółowe progr=y. 

owoce. 

1 
· 

Plan pracy młodzieży, :prz.ebywającej na tur- szy nacisk ro-stanie ipołoi1ony na wychowanie 
nusie, jest już dokładnie opracowany. Najwięk- obywatelskie, wyszkolenie terenowe, pracę 

rzemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

• I pracy 
§wiletli<:ową, tłporty ltd. W :roz1kla.dz:l.e dnia. pra• 
ca fizyczna za-jmuje zaledwie 33 procent cało
ści, gdyż nie ona jest głównym cel-em, dla któ· 
rngo powołano do życia ,,Służbę Polsce", Pl.an 
pracy brygady jest pomyśl~y w ten. tipooób, 
by współzawodnictwo w nauc~ i pr~cy zn.al.a· 
zło StZerokie zastosowa.Jlle .i zro.zumi-e!ie u mło· 
dzieży, aiby mogła ona urupełnić i rom:zerzyć 
swe wiadomości ogólne i zawodowe. 

zarzucamy wam tego co robicie, ale czym je- We współzawodnictwie tkaczy pracujących Ebel i Stefan Franiak uzyskali po 158,5 proc. 
s~eście". Naloty ~ ;rewizj.e <policyjne odby':"a~, na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
4!nę c~ęsto z udziałem „zandarmow polskich · w PZPW Nr 1 Bolesław Luciejewski (150 160 proc„ Eug. Rosiak 159,9 proc. Ewa Kry-
Gdy }eden z PolCl!ków zapytał, co to są za lu- ) siak uzyskała 157 a proc 

W roku b1eriącym zo.stan1e wciel.one do bry
gad ,,Służba Polsce" w trzech turnU&ach około 
80 tysięcy mlodzie.ży. Turnusy będą dwum.ia. 
sięczne ii rnzplanowa.no j.e od maj.a do paź· 
dziernik.a. Od 3 do 15 kwietnia ~t.anie prze. 
prowadzona rej-ef;tracja 1 po.bór młodrleż'f 
z !I'oczni.ków 1929, 1930, 1931 e. wcielanie pierw
szego turnusu do bryg.ad nastąpi pod !koniec 
tego samego miesiąca. Junacy zostaną powi.a
domien.i <> miejscu i cza.'Sie poboru przez wła· 
dze miej6.kie lub gminne z.a pomocą imiennych 
wezwań, uprawniających go do bezpłatnego 
przejazdu do miejsoa t5tawieunictwa. Komisje, 
ro.7JPCitrujące kwaJ'iflkacje kandydatów, prze· 
prowadzać ibędą b.adan.ia lek.Mskie i wystawiać 
zaświadczenia będąoo dorwodem rejestracyj· 
nym do ,,s. P.", 

dzie i w czyim imieniu występują, otrzymał I proc.· . . ' · · · 
d · d' I tn' · p „ olsk · W PZPW Nr 36 pierwsze miejsce zaJął Jan W PZP Nr 39 wyrózruł się Ignacy Wan-o powie z: „ s 1eJe we ran<:J1 „p a zan· . . k ( • 

darmeria", nie mająca nic wspólnego z amba- Bednarek (160 proc.). Stamslaw Mabnow- e 156 proc.). 
sadą. żandarmeria ta współpracuje z nami i ta ski osiąg~ł 159,6 ~roc., Jan Dudek 159,3 W PZPW Nr 37 Helena Niedzielska oslą-
współpraca daje jak najlepsze rezultaty". proc. Remigiusz WóJclcki 159 proc. Wacław gnęła 152,2 proc. 

Pi rwsze kroki ku malej racjonalizacji 
- Ulepszenia. w'PZP"\V Nr 2 . 

Przemysł włókienniczy miał, ma 1 długo je
szcze będzie miał poważne trudności w dzie
dzinie zaopatrzen.ia materiałowego. 

Jednym z najbardzi..ej deficytowych artyku
łów jest skóra. Wprawdzie dzięki wysiłkom 
aparatu .zaopatrzeniowego udało się zlikwido
wać po5toje na skutek braku gońców, biczy 
itp., niemniej jednak wskazane są daleko idą
ce oszoędności artykułów skórzanych przez 
stosowap.ie tam, gdzie się da, materiałów za
stępczych. 

Na ·tak zwane „chomątko" do krosi-en zu
±ywa się około pól kg skóry. Zywotn-0ść ta
kiego „chomątka" wynosi gdzieś ckoło jed
nego miesiąca, a •1irz€mys.ł wełniany rposiada 
9.000 kro&ien - to .znaczy przemysł ten zuży
wa mie.;ięcznie na ten jeden artykuł kilka ty· 
sięcy kg skóry. 

PZPW Nr 2 w trosce o zaoszczędzenie te
go cennego surowca zastosowały na swojej 
tkalni, tytułem próby „chomątka" metalowe, 
które pracują przeszło dwa miesiące, ku oaJko-1 
witemu zadowoleniu kierownictwa fabryki. 
Urządzenie to, w wykonaniu nieskomp!ikowa-

Drugim ulepszeniem zastosowanym-w PZPW 
Nr 2 jest urządzenie pomocrrlcze dla doprowa
dzenia roztworu sody do pralnic. 

&lal: biegłych do PZJ.>W Nr 2 dla dokładnego 
cbejrzenia tej celowej instalacji d zast~owa
nia jej w innych za.kłpdach. 

Fakty powyższe mają swoją wymowę. 
Dotychczas wlewano roztwór sody do praJ- Swiadczą, że w f.JZPW Nr 2 pracują ludzie, któ

nicy .zwyczajnie, kubłem lub konewką, co xzy nie tylko myślą 0 wypro<lukowaniu pew· 
w wielu wypad.kach rpowodowało plamy na nej ilości metrów tk&.'11iny (plan jest lam ww
tkaninie (stosunkowo siJ1'.y roztwór powcdo- sze wykonany ż nadwyżką), ale troszczą się 
wał przy zetknięciu się z tkaniną rozjaśnienie również o to, ażeby !Produkować dobrze, ta.nlo 
barwnika). i ciągle iść z postępem. 

Zwykle, drewniane koryto, zmontowane Dyrektor naczelny, tow. Osys, dyr. technlcz-
z tyłu maszyny, a z którego przez male otwo· ny tow. Grzelewskl i cały zespół pracowników 
ry. doprowadza. si~ roztwór do maszyny, roz- i robotni.]j:ów pragną, a'by kh fabryka ro.bila 
w1ązalo zagadnienie. zawsze najwięcej, najlepiej, najtaniej i naj-

0 celowości i wartości tego urządzenia mniej V!a.gną o gobie mówić. Tacy już są 
świadczy fakt, źe iDyrek~ja Puemysłu Wełnia~ I skromni c-~ ludzi~. dl<i których najwa:iniejsze 
nego <poleciła W1Szystlcim wykończa1niom wy· jest 'Pta<:a. em -em. 

Ci, których pomy.sły wprowadzają udoskonalenia 

Do Komi•sji oprócz władz samoruidowych 
i .lek.a.ny powolano w szeTokim zakresie czyn· 
:n.ik spoJec:zny i przedstawicieli org.anizaeji mło
dziciowych, spełniających równocz~§nie roltt 
mętów zaufani~ Wobec tego. bi młodzie± bę
dzie powoływana w trzech turnusach, Komisje 
nstalać będą przydział i ikw.aliifi.kować mło· 
dzierż, uwzględniając jej potrzeby zwil\ZM.• 
z nauką i !Pracą zawodową. 

Po wcieleniu do brygad chłopcy o•tnym.ają 
pełne umundurowanie, które po uk.ończenlu 
pracy w ,,s. P." przejdzie na kh własność. Naj. 
lepsi otrzymają wyróżniendoa w formie cennych 
nagród i <ly,plomów, a najlepsza brygada zdo· 
będzi.e sz~andar przechodni ,,Słuiby Polsce". 

Równocześnie z przygotowania.mi technicz· 
nymi i o·rganioo.cją „Służby Polsce", n-a 1ereme 
całego kraju, mrodzież zrz~na w orga.n.iza· 
cjac.h ideowo - wychowawczych, jak i niezrze. 
swna, oraz szkolna zbi.era się na w.i-e<:aeh, ma· 
nifestując swoje "rozumienie dla pracy w no· 
woutworzonej organizacji i deklaruje gotowo§d 
dobrej służby w •:re.regach ,.Służby Polace". 

(w) 
---------·---'"''"'"ll\ll-M--W„i'IUl1„11rsu"9 
Z TOW. PRzyJAZNI POLSKO-JUGOSŁO„ 

WIASSKIEJ 
Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjatnl 

Polsko-Jugosłowiańskiej podaje do wiadomo
ści, że zebrania członków i sympatyków od· • i tanie, daje nie tylko oszczędności skóry1 . 

ale wzmacnia również tzw, bijaki, które ujęte ' 
w środkowej 6Wej części metalowym man1cie
tem, stają się o wiele odporniejsze na złama
nie. 

. ... bywają się W'pierwszy poniedziałek po pierw_ 
szym każdego miesiąca o godz. 18 w lokalu 
Tow~rzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 
II piętro. 

Dyrekcja PZPW Nr 2 p.rzesłała do Dyrek- I 
cj1 Przemysłu Wełnianego o·pis tego urządze· · 
nia z prośbą o wydanie opinii bległych i ewen· 
tualne rozpoczęcie masowej produkcji. 

Dy·rekcja Przemysłu Wełnianego doceniając. 
znaczenie tego wynalazku, poleciła wy1<0nan,1c 
jeszcze jednej pary takich „chomątek", celem I 
wypróbowania ich w innych za.kładach. · 

- Czy mogę już udać się do Naftogradu? 
odpowiedział pytaniem na pytanie Launitz. 

Pauli . zbliżył się do swego biurka, otwo· 
rzył szufladę i wyjął stamtąd wielką, zala
kowaną kopertę. 

- Proszę, niech pan to weźmie, zwrócił 
się urzędowym 1onem do Launitza, - w tej 
kopercie znajduje się rozkaz nominacji pana 

inż. St. Wjtońslii Kwiryn Gibki Bronisław Leszewicz Fe~iks Kujawiński 

9 dy Sch trem. 
- Radiodepesza ze sztabu frontu! - zde

nerwowanym głosem oznajmił pułkowniko'\.v1 
adiutant. Zasalutował i sprężystym krokiem 
zbliżył się do biurka. Doręczył depeszę i znów 
zastygł w służbowej postawie. 

Pauli przebiegł oczyma treść depeszy. 
Twarz jego skrzywiła si~ w grymasie wyraź
nego niez'adowolenia oraz zdenerwowania. 

- Natychmiast maszynę! rozkazał i, kie
rując się do drzwi, wyjaśnił Launitzowi przy 
ciszonym głosem: Rosjanie przerwali linię 
frontu. Sytuacja jest bardzo poważna. Niech 

na stanowisko komendanta oraz specjalna in· pan natychmiast wyjeżdża do Naftogradu! 
strukcja, którą wysyła von Lamke do Rum- VI 
ml.a. Ta ins~r~kcja doty~zy pana oraz pań· „.Zdawało się, że uwięziony partyziflt za 
skich uprawmen na terenie Naftogradu. Pro· pomniał nie tylko o czasie ale i o swojęj gro
szę doręczyć tę in~trukcję Heinzow!. On wie, I żnej sytuacji. Wstrzymuj~c oddech w~luchi~ 
co ma z tym robić. wał się w każde słowo, które dolatywało do 

Nagle i niespodziewanie otworzyły się niego poprzez szparę w ścianie. 
drzwi do gabinetu. Na progu ukazał si~ bla- :„„Niech pan śpieszy do Naftogradu! Sły_:-

' 

\'! tymże lokalu odbywają się w dni p(). 
wszednie dyżury członków Zarządu, którzy 
udzielają in!ormacji i przyjmują zgłoszenia 
nowych członków, w godzinach od 18 do 20. 

W sprawach pilnych informacji udzielają 
również prezes ob. Buchnei, tel. 186-41 oraz 
sekretarz oJ;„ Gomulicka tel. 281-20 w. 18. 

szy pan, majorze Launitz?„." „.Niech pan 
śpieszy do Naftogradu, majorze Launitz!„. 
szeptem powtórzył partyzant te słowa pułko
wnika Pauli. Lekki uśmiech przebiegł J;lrzez 
jego zakrwawioną i :zmęczoną twarz. „.Pan 
tam zobaczy dużo dziwnych i niesamowitych 
rzeczy!... 

Ostrożnie stąpając na palcach partyzant 
zbliżył się do małego okienka. Spojrzał przez 
ten mały otwór. Za oknem czerniała noc. Jesz 
cze chwila wytężonego nadSłuchiwania i par· 
tyzant z niespodziewar.~ giętkością już się 
przedostał przez ledwie przymknięte oknci 
na dach. Nadsłuchiwał w dalszym ciągu. Sta• 
rał się prawie nie oddychać. Przychodziło 
mu to z trudem, gdyż wyczuwał ból w całym 

zbitym przez gestapowców ciele. Na dole w 
czerni nocy posłyszał czyjeś kroki. A więc, 
gmach komendantury był strzeżony! Z ciem
ności wyłoniła się szara sylwetka żołnierza, 
uzbrojonego w automat. Był to wartownikf 

, 
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Str. a GLOS 

Jutro ,;IUciarnia„ wybiera nową · Radę 
lt6rzy uzyskała mandaty spa śród 72 kandydatów? 

Nie ustępują koblt'ltom kandydującym do 
Rn<ly Zakładowef w „NiC:.arni" kh koledzy 
z li5t kandyduckich - mężczyźni, lowarzysZ'e 
Tylman, Leśniak i Kolan.ki. Pierwszy z nich to 
stary działacz robotniczy. Jego przeszłość 

i praca prz.ez.eń obecnie pełniona są rękojmią„ 
ie okazanego mtl przez zalog~ fal:>ryczną za
uf·an:ia n.ie zawi:edziie. 

Pracę tow. Kotafllkiego mają i oceni.a.ją 
wszyscy robotnicy „Nióu.mi". Choć :z;atrud-· 
nic.ny w hivrze, n:'C jest oderwany od trosk 

i potrzeb załogi fabryczruej. Towarzysza Leś· 
niaka nie ma potrzeby relOO'lnetl.do'Wllć wyboT· 
com. Dziś jest majstr.em - ni.edawno jeszcze 
stał przy warsztacie. Wj>e<izą o nim wszyscy, 
że n;e tylko dba o produkcji}, ale :i o człowi<e· 
ka. Taka postawa to najlepsza, kandydaok.a 
le9itymacja. 

Jutro załoga rnbotnicza roz-strzygni~. kto 
obejmie mandaty w n-0woo·branej Raa'!ie Za
klladcwej. Nie ul.ega dla nas wątpliwo5d, ż·e 
"Spośród ws.zyatkich tak lic:znycll kandydatów 
wybnni zo;;taną - najle.p;si. J. K. 

Pytanh:, kogo wybrać do Rady Zakładowej, 
i'>teje jutro przed zł!Jogą robotnit:z.ą PZPB Nr 
l6. Ll6ta kandydatów jest dluga, obł!jmuje 12 
nazwiska. Z niej wybrać naletży 32 ludzi gad· 
nych pow.i·erz.onych lm mandatów, ludzi, któ· 
rych dotychczasowa d7.ia~ść jett r!Jłwjmią, 
że z '}X>Wi.erzońych sobje obowiązków wywiążą 
filę, jak to się mówi - „na sto dwa". Stara 
Rada Zakładowa od·chodz·i. Praca jej .w ocenie 
zes;połu ro.bo tnic:r..ego „Niciary.i" była słaba. 
Działa.ln-0ść da Wtlllj'Ch radnych poddana "Zosta
ła ha odbytyc.h zeb.raniach ostrej krytyce. Aby 
~tat'e blqdy się lli-e łJ>OWlórzy'y (~ szkn·filł dla 

:;.~t~o~a~i~a~a~:~:J ·k:~S~t&~7~~~;;~.- Rozk.lad poc1·qg' o· w nJ być winni najlepsi. Ci. których wart!JEć mo- · 
mina, ob-0wią'tkowość i odduni{! pracy znane 
~ ca1emu zes.połowi rob<Jtników PZPB NT 115. W okresie przeclświcdeCZRym 

„Nid~kr~iia - to kobl.eca fabryka". Na 1976 Dyrekcja Okręgowa Kolei 1'ańf1twowych Poe. p°!.pieszny Nr 1 i 2 k-0munfkacji 
pracowm ow, -zatrudn.'.onych je..;t w niej 1400 Ł dz . d . d ś . . i "'arszaw~ _ Cz"•to"howa _ Zak""ane 

1
· -•·-b' N' w · o ·i poda.re o w;a omo c1, ze w zw ~z· n ~ „~ ._ v,.. ~ 

iW J~t. ic też d.ziwn.e.go, że wśród naz'W'is.k k .d. . h po"'rótem, kutsu1'"ce normaln·i• z w•~szawy k <I d · d R d u 1t przew1 ywanym wzmmmnym ruc. em pa. " „ o ,„ u 

en Y at9w 
0 

· :!t 'f Zak.ładowej ".!5 -
10 

·n•- sai.erskim w okresie Swiąt Wielkanocnych we wtorki, cewartk! l soboty, a z Zak<rpanego 'l.Wi~k.da. ko~i.ece. V\Ti-ele gpośród k:i,ndydatek - będą uruchomio.!J·e dodatkow0 nia·stępujące po· środy, piątki i niedziele w okresie świątecz. 
t<> .ie. nost i ni€zwy.kl-e popul·a.rne w fabry-ce. cią9i pasażc>rskie: nym o.d dnia 24 do 30 marca rb. będą kurso· 

Któż n:-e zna tow. Marii Furma!iskiej, sprę- N 1,_.1 W C " l h 0 wały codziennie z W''J'ątkiem dnia 28 marcl! żystej ;przewodni-czącej m!.ejscowego kola Ligi a •ni arnaw.a - z..,i; <>c owa - po roku bi' ez'. 1 
· le - Wrocław - Legnica 

KobA!t. Czynn>a, aktyw.na inlereo&uje -się i ludź- Poe. pasaż. Nr 223 A - Warszawa Gł. Od- Poza wymienionymi pociągami dodatkowy 
m.i i waruni.~ami ich pra-cy. Sluży kil-i.demu do- jazd 19.30. Koluszki odjazd 22,20, Legnica mi w okresie świątecznym będą kursowały 
brą radą .i pomocą. Zawsz.e usłużn.a i chęt!J:P. przvjazd 9.54. nast~pujące pociągi, . przewidziane służbowym' 
gdy czyjejś biedzie tr.zeba zaradzić. Oddanie Powrotny pocia,g p~a?:erski Nr 224A _ roŻkładcm jazdy: 
spraw!e robotni-cwj low. Wróblewskiej zna ca- Legnica odjazd l'i'.50, Koluszki przyjazd 4.52, Pociąg Nr 213-214 komunikacji Warsza· 
la s7.1pularnia. Trosz,czy się o prndu.kcję, Warszawa GŁ przyjazd 9.08. wa - GI:wke - Warszawa od dnia 22.3 do 
o zmn ejszeni€ Hości odpadków. Każd.a. spr.a- Obydwa pociągi kursować be;dą od 24 do 5. 4. 48. 
wa, która n.a jej o"ddziele i;:i_ę wyłania, Jest 30 l'1arr'a rb. z wyjątkiem 28 marca rb. Poe. Nr 509-510 komunikacji Łódź Kal. -
ważna, każdej sprawy dopilnuje i ją zatatwi. Na Unii Warstawa _ Kutno _ Bydgosz.cz Sq,cze::in _ Łódź Kal. od dnia 21. 3. do 4. 4 
Tow. Zielińska z.a.ledwie od roku pracuje w fa- Poe. 1:i11:saż. Nr 411 z Wanz111wy Gł. odJazd 1948 roku. . 
l.nyce. Tu n.auczyła się zawo.du - jest skrę- 20.30, Kutno odjazd OAO, Bydgoszcz prz)'.jaed Pociąg Nr 1421-1422 k-0munikacji Łódź 
carką. Driś jest brygadzistką - wyrabi1a 168 5.0'i'. Kal. - Katowice - Łódź Kal. od dnia 21. 3. 
procent normy. Dzioelnv czfowiek, dobra pra- P~wrotny f'OdtHJ pasatel'ski Nr 412 2 Byd- do 5. 4. r9lł8 r. 
cownk:a - potrafi i w Radzie Zakładowej pra- goszczy odjazd 15,0(), Kutno przyjazd 18..58, Pociąg Nr 537-538 komunikacji Łódź K11.l. 
oować rz-et-elni.e. O low. Aleksandrowskiej - Warszuwa Gł. przyja.zd 22.08. _ Wrocław od dnia 21. 3. do 4. 4. 1948 roku 
11kręcarce mówią towarzysz~ pracy: „to nies.ka- . Obydwa pociąqi kur;;ować będą od 24 do będzi~ kursował do Kudowy Zd oj,u i z po-
zit-elny człowiek". Taka op'.'Ilia jeat najlepszą 30 marra rb. z wyjątk:em 28 marca rb. wrotern. 
jaką wymarzyć oobie moźn:i referencję kandy- Na linii Łńdi - Kolnuki - \4/iH'Szawa Godziny biegu wymie'l'lionych pociągów po 
dacką. Po-. Nr 323-324 z f,odzi Fabr. odjazd 7.57, dane są w urzędowym rozkładzie jazdy. 

Towarzyszki Kazimiera Badek (wTZedoniar- Vl/c:rszawa Gł. przyjazd 11,13. W czas:e od 24 do 31 marca rb. kasuje się 

Zm~any 

Nr. 80 

w sądownictwie 
łódzkim 

Jak się dowiadujemy z kół sądowniczyc 
prezesem Sądu Okręgowego w . Łodzi_ z?st 
mianowanr dotychczasowy Sl}dz1a Na1wyzsze. 
go Trybunału Narodowego, tow. Heil'ryk Cieio 
luk, były prezE.s Specjalnego Sądu Kam.em 
w Warszawie. 

Pre:&es ob. Piłiczewski objął dotyclJcz,asow1 
swe stanowisko wiceprezesa ·wydziału Cyw:i 
n.ego Sądu Okręgowego. . 

Jednocze.ś:nioe w stan 51poczyn.ku przenies1 
ny rostał -prokurat-0r Sądu A~lacyjn.ego, ob 
Szydłowski. Stanowisko to dotychczas jeszcze 
ni·e zostało obudzone. 

Ztn:ia.ny, jakie zaiszły w są<lownktwie łód1. 
k!in, idą• w kierunku i są rqkojmi~ demokraty. 
-,;aćji :naszego sąd-0wnictwa. (m. :r.) 

luty feralny dla zdrow~a 
łodzian 

uaczay wzrost liczby pacf entów 
Ubezpieczalni 

Zmienne pogody i nagle prze.;;koki temp 
ratury w miesią<:"U htym, spowodowały zna 
ny wzr-0st li<::'Zby pacjentów Ubezpieczalni. 

Bli-śko 20-0.000 osób skorzystało z porad le.· 
karskich, ambulat-0·ryjnych i domowych w t~ 
feralnym miesiącu. 

Zal.Siłki cho.robowe, domowe i szpitalne p 
brało ponad 120 tysięcy osób, a prawie dwu 
krotnie taką liczbę wydano 'l'ece,pt w apteka 
własnych Ubezpieczalni i -Obcych. 

260 -0sób wysłała Ubez.piec~nia do sana. 
to<J:iów, ponad 3000 oisób <S.k:ierowan-0 dD sz.pitall, 
990 k-0.bietom udzielono pomocy akuszeryjne~ 

Pokaźną kwotę, bo aź 1.235.174 zł pochło. 
nęly za-siłki dla karmiących matek, dwa ll'll?J 
tyle z małą nadwyżką wyni'Osły zaisi!ki ip-0grze. 
bo we. 

827 060bom udz.ielilo pomocy pogotowi' 
chorobowe, pogot-0wie zaś polożni-cze wezwa 
no w 426 wypadkach. 

Czworonożn1 pacienci 
12. 112 zwierząt zbadana w M ·ejskieJ 

ka) i Maria Jagu~zewska, pracująca n.a obrąC'L· Poe. 325-326 z Wars•awy Gł. odjazd 17.10, wagony z miejscami płatnymi numer-0wanymi 
ni.akach - t-0 li.gowe d1:i,ałaczki „Niciarni". Ni-e Łódź Fabr. przyjazd 20.14. (miejscówki} we wszystki-:h pociągach, w Jdó- Lecznica Miejska przy ul. Kopernika sku. 
na.leią do partit. Doty:::hcz,asową pracą spolec:z- Obydwa ooci<1gi kmsują od 25,do 30 mar- rych wagony takie kursowały. pia Większość l~zonych zwierząt w naSZYJll 

Ltczn:cy 

ną dowiodły, 7.e n.:{> z11vri'Odą 5ię na nkh kole- ca rb. z wyiątkiem 28 marca rb. Wszelkich szczegó~owych informacji udzie- mieście. 
dzy, warsz•t.atowi, gdy obie znajdą s'ię w Radz;e Na Hnli WaTszawa - Cz~stochowa - za- lają pliic;Ówki informacyjne na stacjach. kole-
Zakładow~j. ko.pame jowych oraz· Polskie Biuro Podróży „Orbis". W ciągu calego roku przesunęło się przez 
n„1111-1111-1111-.i111 ... 1n1-1111-1111--1111~11:1mBl'lni:na11uilłll\Włlnn-1111-1111._1111_1111 .... 1111- 1111_ 1111--.1111 _ 1111_ 1111 _ 11 nią ponad 12 tys. czworonożnych pacje,ntów, IM t z. tego l(Onad 600 psów, które w dużej ilości 

ił/\- W01?}U l ł I I a:1 J6 U r 0 p r . 0 ·c .e § ch~~~;i~ym~:js~~c~~ki~~~~łt zajmują koni~ 
/-ł='Ę:f:i:~lV 0%1& · , · • których około 5 tys. zbadano f\v Miejski'i 
' ..,y ~ · · ~- ' · 1utąduików · •rygady Oc1nony Skarltowe\ w. Łodzi Lecznicy. ·" 

'r Ciekawe są wyniki badań. Z oglądan 
VI/ Woj'!ikowym Sądzie Rejonowyni zosta!f skl - ref~rentlarz podatko'Yy i Henryk Muchin obliczalne elraly maten-aln.e, PQdrywali auto· prz0z lekarzy w ciągu całego roku zwierza\. 

JUŹ ukonczony akt oskarżM.ia .pneciwko ur:r.ęd· - 'kierownik Brygady Ocluóny Skarbowej - ryt.e_t i zaułam-e kupie.et~"' do władz. ~)zi.a.łal- padły tylko 62 sztuki. Około 300 szt., z. czegi 
ni kom Brygady Ochrony Ski;abowej w Łodzi. Łódź·Ws1'.:hód. :iosc l?rz~_lępcz~ ~k~rzoinych p-0.tęgu 1e fak~, 280 psów, wskuttk choroby, lub kalectwa zg!a. 
Proces ten roz.j)Qczoie i;ię jutro w s.ali Sądu Sledztw-0 prz·e·pt1lwadzone w sprawie BOS ze byli oni powołani do śliągama n.aduzyc dzono reszta badanych zwierz t została w. Okręgowegoprzy PL Da_browski•2go 5 k I · k · · · · li <l skarbo·W''Ch ' ą Y W k 0 wy ·aza ó, ze os ·arżet1t me u1awrna prze 1 

• • • . • • leczona. Koszta inwestycyjne Miejskie.J Lecz.. 
' y ·rycie afery w B S jest za.sługą k1>nlrn· Urzędem ·skarbowym f.aktycmy<:h obrotów han- W tyn_i iedy;nyro V: ~wmm rodza1u prO'ć~ie nicy wyniosły 

3 
miliony 

74
3 tys. złotych. Do. 

li wewnętrZllej w tej .fo115tytu-cji. której kier-0w- dlowych .podlegających ich kontroli firm, ten- zeznawac będz1~ 22 swiadk6w, poza tym 3 b1e- , . . . 
nktwo wpadło n.a trop kilku niesumiennych dencyjnie sporządzali wnioski, pobierali o.d gli z ramienia Głównego Inspektoratu Ochro-, d~c należy, ze ceny porad zostały mezrnie. 
ruzęd.nlk6w. Sprawa ta został.a następnie prze- kup<:ów łapówki. Swoją przestę;x:zą działalno- ny Skarbowej. mone. 
kazana Komi~ji Specjalnej i wł~zom bez:pi-e- ścią uniemożliwi<ili Urzędowi Skarbowemu wy- Oskarżeni odpowiadać będą z Detkrt>lu Opłata za poradę bez leków odnośnie psa 
ci;eńi;twa, które przeprowadrlły 6z<:-zegófowe miar i domiar podalków. Godzili oni w intere- o przet;tępstwach szczeg?lnie n.i>ebe~piecznych ~~nosi 150 zł. Zwierzęta gospodarskie mają 
dochodzenie' .na podstawi~ dostarczonych przez sy Skarbu Pań.stwa, narażając Pań.:;two na ;ale· w okre<Sie odbudowy Paru;twa Pol!lk1ego. ntzszq taryfę - zl. 120. Inspektorat Othrony Skarbowej w Łod2i ma-

;~~t~2~~~~~~::;:!~~{:~P~~:~: Miasto śpie_ szy z - pomocą kształcąc e1· siP młodzież 
fiki - 'POdkomis11rz-rewident skarbowy, Euge- 'f 
~~~~ ~~:f~h--;e,~~~~~~l~~~~:~~en~ćh~ń~~~ Sty~eądia 146 dla akademików, 900 dla uczniów szkół średnich 
- Poclkomi"lart Brygady Ochrony Skarbowej Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zarządu I przyznano 146 stypendiów po 3.000 zł miesięcz- znano młodzieży łódzkich szkól §rednich. Wy· 
Łódż-W~chód i Zachód, Zdzisław Niedźwiecki ~1iejl>kitgo przyznany-eh "Zostu.ło na cz.at; od niP, które obejmuj~ nastęl)ujj\<:e u<:r.elnie: nio„Ci one po 1000 zł miesięc;,nie na ucznia. 
- urzędnik BOS, Stani,c;ław Michalski, Mieczy· 1 ~fy{.:;0111 rlo 30 czerw-ca br. szereg stypendiów Uniwel"3ylet ł.ódtld - 6'i' stypendiów, Poli- Jeśli chod~i 

0 
stypendia na następny ro 

sław Nagił'l - urzędnicy BOS, Henryk Żukow· dla mlDd7Jeży akademkki~j i dla uczniów technika Łódzka - 44., Polittl<:hńika Gdań6ka akad-emi<:ki, który zacznie się od 
1 

pażdzierni 
11ki - podkoml'Sarz BOS, Mieczy5ław Brykał- szkół 5rednich. Słµchaczom s:z:kół wyższych - 2, Polil~cl1nika \Varszaw5ka - 2, Wyższa ka, to każdy ubiegający się 

0 
nie winien zł 

~~lw·~ n:~g·~·I ••. m~~-11 ~~~:~r1~~!~~~;::et~~1E~chw_yrz~ań- ~~i~.p~~:;:i~~ ;~:z:::c~~~a~~~r~~ ~:y~ I A (Ili'. • A I. rk j Należy zaznaczyć, że w roku ubiegłym przy. SIP, 1ch ro:r;patrzi'!'niem. 
I> · „ " znano stypendiów ogółem tylko 60. Znamisn- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

) Mi'*' I ne jest z~stawien!e, iluKtruj4ce jasno, jaką w~- WALNE ZEBRANIE 1 
Wiii - · 'lll'il- - na- -- _ gę przykłada viiasto na9ze do ksztalcerua zw. ZAW. DZIENNIKARZY 
W PZPB w Rudzie Pabfanickiej w tkal- (141,7 proc.). '!'kaczka Stanisława Cieślik dzieci wal"3tw pr.acujątych. ~a ogól~ą _liczbę . Zarzlld Związku Dziennikarzy Oddział w 

ni na 8 krosnach osiągnęła Wladyshtwa osiągnęła na 6 krosnach 162,'7 proc., a Ja• - 30 sty;pel ndystow ~01 . 6Y,"6°wietrodbo.t_:i;~ow, 1d2 Łodzi prtypomlna kolegom, że walne zebra• w · · k 1614 ... T · Pytk (6 1 · 8 . k ó . . - synow e nal.lczyoe 1, „ - o ZJ=-i urzę -
. ozma • , „1·oc. , anma . . a no- nin~. zczcpa.ma 161,7 ~1" c: Maria RaJS~a ników samom\dow.yc.h i państw-0wy~h, 3 _ sy- nie clllłonków Związku odbęclzle sł~ dziś w 

s1en) uzyskała 181.'4 pro~··. Kazumera Szulc (4 l~JOsnaJ uzyskała 165,~ proc., a Apolonta nowie kb lejarzy, 26 _ 1n'acownikow rolnych niedzielę, 21 marca r. b. 
0 

godz. 9-tcj w pierw· 
180 proc., a Balb:M Psiuk HH,4 proc. W Ban!rnwska 153,6 proc. i 29 ~ludenlów - to dzieci repatriantów. szym, a o godz. 10-tcj w drugim terminie 
prz~dzalni (3 strony) wyróżniły się: Józefa w PZPB Nr .7 w tkalni na 4 krosnach N11i1tępne 6lypendia, w liczblt'! 900, przy- sali „Czytelnlka'' - Piotrkowska 96. 
Grądzka (172 proc.) i Józet,a Sobiel (164 odznaczyly się Janina Marcinkowska (174,6 ~-··--w,...,._"'••-~....._-""'~--"'-=-~...,.._ 
~roc.). . . . . l proc.) i Helena Bilska (171,ś proc.). W 

W PZPE Nr 16 wyroźmły się prządki (4 przędzalni (3 strony) odznaczyły się: Apo
s~ron~): Anna Berłowska (146,~ proc.), Ma- lania Stanisławska (160,3 proc.) i Maria 
n;:i S1erzchala (143,5 proc.) 1 Genowefa Wiluła (157,5 proc.). 
Stal'1czyk (141 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
uzyskała Wanda Sygdzial· 154,5 proc., a Fe
liksa Maciąg 152,2 proc. Maria Adamu
i:iak (4 strony) o~iągrtela 165.4 prcc., Maria 
Wolna 148,7 p:-oc„ a Stanisława Wlodow
ska 143.2 proc. W tkalni na 6 krósnacb 
pierwsze miejsce zajęła Irena D1·zewiee
k& (168 proc.). Maria Skabiak o'.siągnęła 
187 proc„ Br-0nislaw Ciula 166 m·oc. He
lena Płachta (4 krosna) uzyskała 175 proc., 
Zofia Rogut 167.!l proc„ Irena Kucharska 
i Halinn Sobicr~j 157 proc. 

\V PZPB Nr 6 w prz~dżalni (750 wrzec.) 
wyróżn!ły ~ię: Anna Zielińska (152.3 proc.), 
Antonina R11mow;cż (149,1 prnc.J. Ew$ Ma
<•ieic:-w~ka 1144.~ oroc.) l Włt!ld. Bi\\tos 

W l"ZPB Nr 9 w przęs:Izalni najlepsze 
rezultaty osiągnęły Józefa Kubiak (146.3 
proc.) i Kazimiera Fladzif1ska (141 proc.). 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zajęła Feliksa Pakulska (161 proc.). Sta
nistaw Kubik Dl!iągnął 159 proc. Włady
sława Krzemiet't uzyskała 156,8 proc., a 
Sabina Glink 153,7 proc. Józef Zakrzew
ski osiągnął 152,1 proc . 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Jawna Cabaj, Leokadia Jańczyk, Zofia 
Grzęllo . Genowefa Jaska. 

W PZPB w Pab.iarticach w tkalrti na 4 
krosnach uzyl!~ała Stani!ławń B.11nowk~ 

G8,2 ., proc., J&zefa Baraszka 165,l proc. i 
Sf:. :rirneta J 62.8 proc. 

r 
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Kronika Piotrkowa Akademia „6łosu Piotrkowskiego" 

ft'omu winszu emy 
Niedziela, 21 marca 1948 r. 
Dziś: Benedykta. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow· 

skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 

Ważnie1sze telelonv 
I0-4Q Urząd Bezp!eczeńsłwa Publicznego 
13·14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski Komisariat MO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

10-70 Szpital ~w. Tr6iCY 

W dniu 20 bm. w szczelnie zapełnionej sa- Str. Dem. ob. posła Czyżewskiego, Wojska 
li im. Kilińskiego odbyta się uroczysta aka· Polskiego ob. pufa.. Czyża, M. O. p'lr Szcza
demia z -0kazji wydania 1000 numeru ,,Głosu mija, ora·z przedstawiciela załogi ;,u~y „Bor-
Robotniczfogó ·. tensja" tow. Krygiera, 
AILademię zagaił w zastępstwie Nac!!elnego Wstępne przemowienie wygłosił I ~ek!. 

Redaktora „Głosu Robot.niczego" tow. Uzdań PPR. Pokutycki. Oświadczeni.e, że „Głos Piotr 
skiego tow. red. Zaleyski. Powołał on do pre kowski" jest gazetą całego spoleczei\stwa 
zydium przedstawiciela starosty powiatowego piotrkowskiego sala przyjęła burzą 11:cL13ków. 
o?. Poszumskiego i se'<r MK PPR Pokutyc- Stwierdził on, że właśnie ta robotni.~zd gaz~ra 
k:ego przedstawiciela PPS tow. Myszk:iw~a, 1 prowadzi rzesze robotnicze po słt!';.rnej i ~i;1a 

$więcone dla najbiedniejszych 
Społeczeństwo piotrkowskie w roku bie· biedniejszej dziatwy Piotrkowa, wobec cze

żącym, tak jak i w' roku ubiegłym, zdało go w niedzielę. dnia 21 marca br. przepro
całkowicie egzamin swego społecznego wy- wadzi swą ostatnią zbiórkę publiczną, za.
robienia, zajmując w akcji pomocy zimowej krojoną na większą skalę, na ulicach Piotr
pierwsze miejsce w województwie łódzkim. kowa. 

Komitet Pomocy Zimowej dziękuje wszy- W zbiórce tej wezmą udział wszyscy człon 
. stkim mieszkańcom Piotrkowa za poparcie kowie Komitetu Akcji Pomocy Zimowej, 

tej doniosłej akcji, a tym przedstawicielom przedstawiciele Zarządu Miejskiego z Ob. 
miejscowego społeczeństwa, którzy brali Prezydentem Miasta, członkami Miejskiej 
czynny udział w przeprowadzeniu zbiórek Rady Narodowej, jako Komitetem Honoro
ulicznych i w dnżej mierze przyczynili się wym tej akcji, na czele. 
do osięgnięcia pomyślnych rezultatów _Ak· I Komitet Akcji Zimowej spodziewa się, 
cji~ ;-vyraża swoje uznanie i gorącą wdzięcz· że w tym dniu wszyscy mieszkańcy Piotrko-
nosc. · · b d d 'ł b · k Komitet Akcji Pomocy Zimowej pragnie wa po~zuwac -~ię ę ą o m1 ego. o ow1ąz · u 
jednak zakończyć swą działalność wielk'.J: po~a.rcia. ~kCJI ~.od hasłem „Sw1ęcone dla 
akcją wielkanocną, przeznaczoną dla naJ· naJb1edmeJszych . 

Walne lebranie członków RTPD 

w'.edliwej drodze D<:rnokracji !.ui0wej. 
Po tym przemówieniu orkiestra wojsk-0wa 

odegrała Międz)•nacodówkę. Przedstawiciel 
Starosty cb. Poszu105ki złożył sedeczne ży· 
czenia redakcji 1 administracji „Głosu" ora~ 
wyraził uznan:e za pracę dotychczas wykona 
ną przez to pismo na naslym terenie 

TGw. Myszkowiec z ramienia PPS.w krót 
kich i zwartych słowach życzył dalszego roz 
woju ,.Głosowi". 

Gorąco oklaskiwany zabrał głos ob. poseł 
Czyżewskl. 

„Znojna i trndn2 jest praca codzienna re· 
daktora. Nietylk1, oc!tworzenie faktów ale 
ich glębok11 <1.na!iil'.1 wymaga wiele trudu. 
Prasa robotnicza watczy z plotką l kłam
stwem nadużvciami i wszelkimi objawami ko 
rupcji, oraz zakusami niedobitków reaicji. 

Stwierdzam z całym uznaniem. że swoje 
zadania dobrze spełnia .,Głos Piotrkowski"! 

Okrzyk Niech żyje ,.Głos Piotrkows!d" ula 
podchwyc]a mocno i hucznie . 

W imieniu Redakc.i i „Głosu" tow. ied. Za· 
leyski wyraził podziękowanie czytel11ik1'm Ził 
współpracę z pismem i za zaufanie jakim 
„Głos" jest obdarzony prcez społeczeństwo 
Piotrkowa. 
Następnie odbyło się wn::czenie Llb!l·>lekl 

załodze huty „Hortensji„ Tow. Kry1ler po. 
wledLiał dziękując za otrzymaną b~bilolekę. 

- ,.To nie jest tylko nagroda za najwięk· 
szą ilość kolportowanego „Głosu" ale ! u:r.r.a
nie za naszą pracę przy warsztacie. „Gło~" da 
je nam wiedzę codzienną na swych stroni. 
cach - dzisiaj daje nam książki jako bo 
dziec do dalszej nauki po pracy. Przyr.zelram 
że cała nasza załoga, a szczególnie ,eperow
cy przyczynią s!ę do zwiel<szenla ii czby pre· Pogotowie lekarskie: nocne łeh•fony: 

11-13 od 21 - 7 rano. W nied1ietę i święta 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

W środę dnia 17 marca odbyło się w Piotr
kowie walne zebranie członków RTPD. Po· 
rządek dzienny m. inn. przewidywał sprawo
zdanie. wybór zarządu i referat przedstawicie
la zarządu głównego RTPD. 

Próchnika, co umożliwiło zorganizowanie s1.ko ni..meratorów „Głosu Piotrkowskie·;o" 
ły, stołówki, świetlicy itp. Barwną i wesołą -:zęścią arty~ : vcizną nkofl _„_ Po sprawozdaniach finansowych i komisji I czono uroczystą akademię. Konfe :· an~ier łuw. 
rewizyjnej wybrany został nowy zarząd. red. Stefański. Karol Hanusz, Hank., Bielic. Redakcj~ I administracja „Głosu Piotrkowskie 

go„ Piotrków Trybunals:Ci, ul. Slowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 Przewodniczącym zebrania został dyr. Bu-

Tuż przed zakończeniem zebrania, na salę ka i Franciszka Leszczyńska nagradzani byli 
przybył b. min. ob. Matuszewski, który WY- za swoje . na wyso~lm poz:rimie ~tające wy· 
głosił do zebranych dłuższe przemówienie, stępy długotrwały:nh oklaskam!. !-!. M. 

Konto clekowe redakc'11 „Głosu Piotrkowskie- dzanowskl. Sprawozdanie zarządu RTPD 'Złożył 
go„: Komunalna Kasa Osiczędnośr::i w Piotr 
kowie Nr 425. wicestarosta ob. Gronostoj, który wskatł na 

Administracja czynna od godz. 8 do godz. 16. trudności, jakie zwalczać musiał zarząd w 
w soboty od godziny 8 do 13. czasie swej kadencji. W okresie sprawozdaw-

ł czym dokonano rem;)ntu budynku przy ulicy 

poruszając aktualne zagadnienia polityki mię
dzynarodowej. 

Do zebranych przemówił również delegat 
Min. Obrony Narodowej, życząc nowemu za
rządowi owocnej pracy. 
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Oddajmy hold · bohaterom walki o wolność 
''Całe srołeczeństwo weźmie · udział w ekshumacii poległych żo łliferzy i partyzant6w 

Komite t organizacyjny w osobach 
przedstawicie1i ośrodków kulturalnych 
miasta wraz z Zarządem Miejskim i 
Starostwem Po·wiatowym, prosi o nad
syłanie ofiar pieniężnych celem umoż
liwienia ekshun1acji zwłok poległych 
żołnierzy z terenów miasta i powiatu 
na Cmentarz. 

Listy ofiar pieniężnych w · najbliż
szym czasie zostaną rozesłane. Komisja 
Finan ow;:i Komitetu , po obliczeniu kosz 
tów potrzebnych 'na przeprowadzenie 
tej akcji (trumny, kopanie grobów i tp.) 
sięgających sumy pół miliona złotych 
zwraca się do ofiarności społeczeństwa. 

Akcja ta musi być skończona do dnia 
1 O kwietnia br. Komisja prosi o możli· 
wie jak najszybsze składanie zadekla
rowanych sum w KKO. na konto eks
humacji zwłok. 

Komitet przystępuje do prac wstęp
nych od poniedziałku. W akcji konania ! 
grobów bierze udział młodzież szkc.lna. ! 
Społeczeństwo piotrkowskie, które tak I 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllTillllllllllllll 1 

Kronika sądowa 
Prokurator Sądu Okręgowego w I 

Piotrkowie prowadzi dochodzenie w 
sprawie zbrodniarza wojennego Hugona 
Ferstera, który podczas wojny był por-

ofiarnie bi.erze . udział w każdej akcji Olbrzymie koszty ekshumacji nie 
społecznej nie odmówi swej pomocy w mogą być całkowicie złożone na barki 
~prawie tak ważkiej i żywo obchodzącej Komitetu Organizacyjnego, lecz muszą 
każdego obywatela. być solidarnie rozłożone na całe spo-

Dnia 10 kwietnia odbędzie się urQ- łeczeństwo. 
czysta akademia, w sali im. Kilińskiego My, którzy żyjemy, my którzy jesteś 
celem uczczenia poległych bohaterów. my wolni nie mamy prawa zapomnieć 

Komitet organizacyjny wierzy, że je- o tych, k~ór~y nawyższą cenę -zapłacili 
go apel znajdzie żywy oddźwięk w spo· za nasze zyc1e. 
łeczeństwie. Ofiara pieniężna jest hi- Tym, którzy polegli w walce o wol
czym wobec ofiary życia ludzi, których I n ość, należy się pogrzeb uroczysty i za
zwłoki dotąd spoczywają w zapomnia-

1 
służone miejsce spoczynku na cmenta-

nych mogiłach. • rzu bohaterów. · 

r,_ ____ ~.,.. ~ 
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JELENIA GĆRA 
WALBRZYCH 
„P o Mo N AH 
KRUSZWICA 
ZIELONA GĆRA 

1 .L.~-.c-..'L E G N I C A 
I llUIYCV 

tierem w hucie „Hortensja", gdzie prze p I · • • 
śladował Polaków oraz dopuszczał się rze arg ftl80grQftlCZOny 
zabójstw. Ofiarami prześfadowań byli. Huta Szkła „Kara", Piotrków T1·yb. 
zarówno Polacy jak i Żydzi. ul. Topolowa 1, ogłasza przetarg nie-
Rówrueż w toku jest dochodzenie ograniczony na dostawę rozjazdu typ 

w sprawie Olszanowskiego, który przed 6 skos 119 lewy i wymianę istniejaccgo 
d typu lekkiego, na bocznicy huty „Kara" 

wojną służył w granatowe; policji śle 
czej, zaś pndczas wojny był funkcjo- Slepe kosztorysy oraz warunki wy· 
nariuszem Kripo, gdzie był głównym konania robót można otrzymać w Wy· 
pomocnikiem szefa Kripo, Groba i przy dziale Technicznym huty. 
czynił się do licznych aresztowań pod- Termin składania afer~ w zalakowa-
ziemnych działaczy politycznych„ l nych kopertach z napisem „Dostawa I 

· --- i wymiana rozjazdu" w biurze huty 

„Kara", do dnia 30. 3. 1948 r. do godz. 
18-ej, o której nastąpi otwarcie ofert. 
Termin dostawy rozjazdu i rozpoczę
cia robót 5. 4. 1948 r. 

Zastrzegamy sobie dowolny wybór 
oferenta, oraz unieważnienie przetargu 
bez podania powodów i bez odszkodo
wań z te!!o tytułu. 

Dyrekcja Huty Szkła ,,Ka1·a" 
121-p 

Kronika milicyjna 
SMUTNE SKUTKI 

WESOŁYCH IMIENIN 

Do czego może doprowadzić pija11stwo prze
konali się o tym robotnicy huty „Feniks". 
Otóż młody, bo liczący około lat 23, ob. D~
dek, pracownik huty przyszedł do fabryki w 
dniu 19 b. m. całkowicie „urżnic:ty". Przyszedł 
do pracy po solidnym trudzie przy butelce. 
Naturalnie, że straż w portierni nie chciała 
pijanego wpuścić na teren fabryczny. Ale i 
trzech strażaków nie uchroniło szalejącego od 
spowodowania szkód za któr-e po otrzeźwie
niu będzie musiał zapłacić. Nie starczyło mu 
szyb w portierni, ubrań strażaków, rzucił się 
jeszcze na bramę fabryczną i tę uszkodził 
również. Awanturnika zabrała dopiero mili
cja pod opiekuńcze ramiona i odprowadziła 
do aresztu. 

Niejednokrotnie już zv.rracaliśmy uwagę na 
łamach naszego nisma, że w Piotrkowie jest 
zbyt wiele lokali w których Judzie pracy 
przepijają nieraz całotygodniowy zarobek. 
Natomiast w dzielnicy „bujnowskiej'' brak 
dostatecznej ilości sklepów rozdzielczych. 
Należałoby zlikwidować wiele sklepików w 
tej dzielnicy handlujących nielegalnie wódką 
1 urządzić sklepy rozdzielcze spółdzielni „Pra· 
ca". Napcwno przyczyniłoby się to do zlikwi
dowania wielu podobnych wypadków pijań
stwa z którym walczy już cały odłam zdro-
wo myślącego społeczeństwa. M. 

• * • 
Włodarczyk Ludwik, zamieszkały w 

Piotrkowie, przy ul. Stalina 54, zamel
dował w komisariacie Milicji Obywatel 
skiej o zniknięciu 14-letniego. syna Eu
geniusza. MO wszczęła poszukiwania. 

* • 
W fabryce maszyn rolniczych „Ko· 

rab" dopl,lszczała się systematycznej 
kradzieży węgla ob. Musiał Konstancja, 
zamieszkała na tej samej posesji. Nie· 
długo odpowiadać będzie przed sądem 
za kradzież mienia publicznego. 

Ze .s11ortu 
W niedzielę, dnia 21 marca br. o go

dzinie 15-ej, na stadionie miejskim w 
Piotrkowie, odbędą się rozgrywki piłki 
nożnej między drużynami: RKS Zjed
noczone Łódź i RKS „Concordia" Piotr
ków. Mecz ten będzie inauguracją se
zonu na terenie Piotrkowa. 

( 
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Z żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI 

Dziś o godz. 9-tej rano w świetlicy ŁK PPR 
przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się dla 
uczestników kursu - członków PPR wykład 
tow. Cichockiej p. t. „Społeczny byt i społecz
na śwadomość". 
Obecność wszystkich członków obowiązko

wa. 

UWAuA SEKRETARZE KOŁ STAROMIEJ
SKIEJ 

We torek, 23. III. o godz. 17-tej w lokalu 
własny przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
sę o(lprawa !lekretarzy wszystkich kół Staro
miejskiej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

RUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. 10-tej rano koło przy Samo

poDJocy Chłopskiej. O tej samej godzinie koło 
terenowe obwodu 139-go, 140-go. 

GORNA-LEWA 
O godz. 10-tej PKS. 

SRODMIESCIE-PRAWA 
O godz. 10-tej f. „Hartwig". 

STAROMIEJSKA 

Ze .sportu -
ŁKS w Łodzi, Widzew w Bytomiu 

Druga niedziela ligowa na naszych boiskach 
Druga niedziela ligowa REMIS PRZYJMIEMY Z ZADOWOLENIEM 

przynosi Ło·dzi ciekawe Druga nasza drużyna ligowa, RTS „Widzew" 
spotkanie Ruch - ŁKS. gra d'Zisiaj w Bytomiu z tute"jszą Polonią. Ło
Po porażce w Tarnowie dzianie musieli wyjechać bez Gbyla i Fo'!'nal
piłkarze ŁKS-u, a jeszcze czyka, którzy na meczu z ZZK (Poznań) ulegli 
bardziej ich kibice, prze- dość poważnym kontuzjom, ale ubytek tych 
chodzili lekki „kocio- dwóch graczy nie wywołał wśród kierownic
kw.ik". Oibocnie jednak twa drużyny depresji. Gbyla i Fornalczyka za
pełni wi.ary w swe siły stąpją dziś inni wychowankowie iklubu li na>j
stają ;przeciwko grożne- prawdo1podobniej z powodzeniem wywiążą się 
mu pr'Ze<:iwnikowi, niie ze swego 2'.adani.a. Przynajmniej tego zdania 
rezygnując bynajmniej było kierownictwo przed wyja'Zdem. 
z góry z ,wygranej, Dzi<S iejszy :przeciwnik łodzian rozpoczął se-

ŁKS gra na własnym zon ligowy niezbyt pomyśJnj,e, Dzisiaj gra 
boisku i przy własnej publiczności, a to wiele jednak na własnym boisku, przez c-0 niewąt
znaczy. Jeżeli sobie .przypomnimy, jaik wi·ele pliwie wzrośnie jego agresywność, dopingo
wysiJków kosztowało ślązaków odniesien:ie wana zresztą przez dość go•ącą publiczność 
:zwycięstwa nad Garbarnią ubiegłej niedzieli miejscową. Wygraną łodi;ian a nawet r.emis 
i to u siebie - naibieramy otuchy. Chociarż Łódż przyjęłaby z zadowoleniem. 
czerw-0ni nie ustabilizowali jeszcze swej for· Ty1e jeśli chodzi o Łódź. A teraz przejdź-
my, to jednak przy odrobi:M.e szczęścia mogął my do. ~1myd~ ~z.isiejsz~ch sp?tkań .. 
zagrozić sympatycznym goscmm. Na1c1ekaw1eJ z•apoiw:i.ada Enę z mch mecz 

w Poznaniu pomiędzy tamtejszym ZZK a kra
kowską Wisłą. Spotkanie to będzie dla oby
dwóch drużyn sprawdzianem ich f-0rmy, gdyż 
ubiegłej niedzieli tu Wisła jak i ZZK raCZiej 
:zawiodły. Wis.la wygrała ale z osłabi-Oną Polo
nią wa:rszawską, a ZZK :po Tównej walce z05ta
wił dwa punkty w Łodzi, chociaż z rpowodze.. 
niem mógł je rówrue~ wywieźć. Dzisiiejsze 
spotkJani·e przyniesie \'im jednak prawdopodolb; 
ni,e druqą pore~ę. 

CHORZÓW SWIADKIEM SIIJNYCH WRAZEN 
Silnych wrareń będzie doznawał dzisiaj 

Chorzów, gdzie ip·oznańska Warta zmierzy się 
z AKS-em. Zeszłrnroczny mistrz Polski nie po
pisał się ubiegłej niedzieli, a:le dzisiejiszy :pne
ciwniJk powinien mu lepiej leżeć, itoteż wyini!k 
tego spotk.ani·a jest chY'ba lll!ajba'l'dzi1ej nie
pewny. 

O godz. 16-tej plenarne zebranie Komitetu Boh~ 
dzielnicowego. __ 

W Kre1rnwie gościć będzie warszawska Lei 
gi1a. p,r:zeciwruik jej - Garbarm:ia., j·e±eli z.a5to~ 
suje system behmowej defensy•wy, jaik to 
uc:zynila z Ruchem, będzi·e cięikim przedwnli· 
ikiem dla wojskowych i 51po<lzie.wać się raczej 
należy, że zwycięstwo przy.padnie w udzó.·al.e 
gospodarzom. BAŁUTY 

O godz. 10-tej koła terenowe „Rogi'', „Teo
filów". „Pabianka''. 
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WALNE ZEBRANIE WSTERANóW 

POWSTAŃ SLĄSKICH 
W lokalu Miejskiej Rady Narodowej w Ło

dzi -Odbyło się doroczne Walne Zebranie We
teranów Powstań Śląskich Okręgu Łódzkiego 
Piotrkowa, Wielunia, Praszki i Zgierza. 

Zebranie otworó!:ył wiceprezes . Stanisław 
Jaszczak witając delegatów i zebranych k-0le 
gów. Na przewodniczącego Walne Zebranie 
p1>wolało Karnla Kirsta - sędziego Sądu Naj 
wyższego. 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru 
nowych władz Związku. Na wniosek Walnego 
ZebTania, by wybrać stary zarząd na rok 
1948-49 11:ebranie uchwalił<> ten wniosek jedno 
myślnie. Do Zarządu weszli ob. ob.: Prezes: 
Wróblewski Edward, wiceprezes: Jasz·cz·ak Sta 
nislaw, wiceprezes: Bronowicki Julian, ·sekre
tarz: Sawicki Stefan, Skarbnik: Zieliński Sta· 
nisław, Gospodarze: Kwaśniewski Włady
sław, Sobczyk Franc. Czł_onkowie Zarządu: 
Martyn Ka11imiere:, Jasztal Teofil, Mech Zy· 
grµunt. 

ODCZYT 
W Sali Teatralnej Domu Kultury Milicjanta, 

ul. Nawrot 27, w dniu 21 marca br. o godz. 10 
rano ob. Pacanowska Natalia z Centralnej Szko
ły PPR wygłosi odczyt pt. „Co nam dały Zie
mie Zachodnie '1''. 

Wstęp bezpłatny. 

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 
Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 

Sienkiewicza) Wystawa Sztuki Ludowej w 
Polsce (rzeźba, malarstwo, grafika) otwarta 
w dni powszednie w godz. od 10 do 13 i od 
15 do 18, w niedzielę i święta od godz. 10 
do 18. 

WIECZOR POLI GOJAW1czy1'fsKIEJ 
W poniedziałek dnia 22 b. m. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej
skiego w Łodzi, urządza Wieczór autorski 
Poli Gojawicżyńskiej. Początek o godz. 19. 
Wstęp bez.płatny. 

ZBióRKA NA POMOC ZIMOWĄ 
Miejski Komitet Pomocy Zimowej zawiada

mia, że dnia 21.3.48 r. odbędzie się ostatnia. 
zbiórka. uliczna na. Pomoc Zimową. i w związku 
z nią Miejski Komitet Pomocy Zimowej zwraca 
się z gorącą. prośbą do społeczeństwa. łódzkiego 
o żywe poparcie zbiórki przez składanie jak 
najwydatniejszych ofi,ar. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Grodz~i Związku Uczestników Wal· 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi składa serdeczne podziękowanie pracow 
nik.om Zakładu Przemysłu Wełnianego Nr. 36 
za ofiarę zł. 8.500, złożoną na sieroty po po
ległych, ob. Tabaszewskiemu Stanlsławowi za 
ofiarę 5.000 zł. oraz Lotniczym Warsztatom 
Remontowym Nr. 1 w Łodzi za ofiarowanie 
3.800 zł. na sieroty po poległych uczestnikach 
walki zbrojnej. 

Bez cudów 
zakończy się chybi mecz ŁKS - Tęcza 

Dzliisiejszy mecz bol·-1· nie tylko w jakim istO'Sunku upora się dzi.. 
serski pomiędzy ł.ód.7lkri· ;o· aj pmV{Jle już stuprncenl.o'Wy k@dydat na 
mi rywalami w drużyno- nistma P-0lski z Tęczą, drużyną, któffi ze 
wych mistr:zostwocll PQI- ~ględu :na swój wyrównany po~om, ambi
s,ki, ŁKS-em a Tęczą, bę- cję i tw.ar<lO'Ść jest zawsze zdolna do n:iiespo
dz.Le ju,ż czwartym a n:ę· dzi!anek. 
du s-potk,aniem tych dru
ży.n. w krótkim s·toisunko
wo czasie. SytUJacja w 
końcowych tych ro:zgryw 
kach jest już na tyle wy
klarowana, że co do 
wskazania palcem zwy
cięzcy nie może być już 
dzis-iaj żadnych wąlipli
wości. 
Będzie nim LKS, pyta-

Pilh• „oż na H' Lodzi 

<Sudów n.ie będ:zi·e, ale z ipewnoscią będzie
my dzisiaj świadkami kilku ciekawych walk, 
dla których warto będzie przejechać się do 
hali w ,imy. W:iiemy to z własnego doświad
czenia, że tam, gdz.ie walczy dwóch łodzian, 
wailm jest tw.arda, nieustępliwa. 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 

Drugiej drużynie w.a.rsza.wsk:iiej - Pol<>nii; 
chociaż z Cracovją gra:ć będzie dzisiaj na 
własnym boiisku, też llii·e wróżymy sukcesu. 
Cracovia jest już obecnile w lllieełej romtie, 
a atak jej utreymać w karba()h inie jest łatwo. 

Po.zostaje jeszcze jeden me~: Tarnovia. -
Rymer. Pomimo zwycięstwa. Md ŁKS-.em, na
leży się iraiczej liczyć z tym, ie zwycięstwo 
poz•ostanie ipr:zy gosipodaraach. 
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Z życia Zry!!!! 

Uwaga pływacy 
Kier<>wni>Ctwo Sekcji Pływac.k>iej „Zry.wu" 

zawiadamila, ie w poniedzi<ałek, dnia 22 bm. 
o godz. 18 w loikalu włrusnym -prz.y ul. Pogo
nowskiego 82 odbędzie się walne z·ebranie sek
cji pływackiej, związ·ane z wyborem :n.owe.ge 
zarządu sekcji. 

Obecność obowiązlro;wa. 

Klasa fi rusza do boju 
W niedz1e1ę rozpoczynają si~ 

w okręgu łódzkim zawody piłki 
noinej o miJStrzostwo klasy A. 

Na boisku Zjednoczonych o go
dzinie 11 spobka się TUR łódzki 
z pabiiamickim PTC. Według wszel
kii.ch znaków go6ci·e winni z tego 
mec:w wynieść 2 punkty. 

ŁKS I B podejmuje Loch'ię. -
(P.z;a.wdopodobilii•e mecz ten rore

grany z9sta.nie iprzed za•wodami o mistrzostwo 
Ugi ŁKS - Ruch). Gospoda'!'Ze mają sza;n,se 
;pokonać gości tomaszowskich. 

CENTR,ALA TEKSTYLNA 
Biuro Eksportowe 
„CETEBE" 

poszukuje: 

EKONOMISTÓW-handlowców 
ze znajomości<> języków obcych oraz 
długoletnią praktyką z zakresu han
dlu zagranicznego. 

PRAWNIKÓW z doświądczeniem 
w zakresie naukowej organizacji pra
cy. 

. -'iIĘGOWYCH-bilansistów 
z dłuższą praktyką i znajomością 
przebitki. 

r-'ACHOWCÓ'V-branzystów 
na wszystkie branże przemysłu włó
ldenniczego z długoletnią praktyką. 

''1: A. SZYNISTEK-korespondentek 
ze znajomością języków obcych. 

Warunki do omówienia. Oferty wraz 
z referencjami i szczegółowym życiory
sem naleźy składać w Wydziale Per
sonalnym „CeTeBe", Łódź, ul. Moniusz
ki 3. w godz. służbowych. 1828-k 

W Zgierzu Boruta walczyć będzie z koleja
r.zami, których tydz.i1eń temu zdołała pobić w 
Łodzi w stosunku 3:1. Sądzimy, że i tym ra
zem ZZK poniesie klęskę, chyba, że zagra do
brze i,„ zdobędzie dwa punkty. 

Do Piot'!'kowa wyhi.er.a'ją się Zjednoweni, 
aby z.mierzyć się z tamtej!szą Concordią. Wła'S-
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' ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M. Dą- : 
~ browski, J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj- ~ 
- cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci -
i ł.opatowsU!bh. ~ g 
~ Przedsprzedaż w kasie teatru w godz.:~ 
I 10-13 I od 16, tel. 140-09. ....~ 
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ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY ~IASZYN WŁOKIEN. 

Fabryka Igieł Dziewiarskich 
Łódź. ul. Dowborczyków Nr 3'7 

zatrudni natychm1e&t. 
1-go INZ. - MECHANIKA względnie 

technika-mechanika z długolet
nią praktyką na stanowisko sze
fa narzędziowni. 

1-go MAJSTRA na obróbkę metalo
wą z długoletnią praktyką. 

1-go TECIJNIKA-metalowca na sta
nowisko kier. Wydz. Zaopatrze
nia. 

1-ną, Wysokokwalifikowaną MASZV
NISTKĘ. 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiory
sem i odpisami świadectw należy kiero
wać do Wydziału Personalnego Fabry
ki od godz. 8-15. 1863-k 

ny teren i publiczność pr.zemawiają za gospo· 
darzami, iktórzy w najgor.szym wypadku jeden 
ipunkt wyrwą drużynie faibrycznej. 

I wreszcie w Tomaszowie TUR gościć 'ii~ 
dzi·e leadera klasy A, Widzew IB. Zawody te 
zapow.i!adają się ciekawdie. GospodaJI(l;e dążye 
będą za wszelką cenę do uzyskania wygra.n.ej, 
zaś Widzew bez 7lbytniego wysiłku nie poowo
li sobie wydrzeć zwycięstwa. 

Obecni1e ta>belka r;0iz.grywek pr.Zieclsbawd<CL &iit, 
następująco: 

gier pkt. stos. br. 
1. Wid'llew 8 14 ~:10 
2. PTC:: 8 12 26:'14 
3. TUR (Tomaszów) 8 12 2h14 
4. LKS lB 9 10 20:15 
5. Lechia 9 10 18:!6 
6. Zjednoczone 9 10 tir!~ 
7. Concordia 9 1 17:26 
8. ZZK 9 4 1'1:22 
9. Boru.ta 5 2 7:tS 

10. TUR (Łódź) 8 1 1<1:25 

Dzislejsze imprezy ·sportowe 
Kalendarzyk sportowy :na dz:isi•ej&Zi\ nie

dzielę przedstawia się następująco: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - zawody 

o tytuł drużynoweg1> mistrm Polsk.1. Spotkajia 
się lokalni rywale: ŁKS i Tęcza. 

PIŁKA NOŻ<NA: Stadion ŁKS-u, g-0dz. 1\5 -
zawody o mistrzostwo Lligi: ŁKS - Ruch. 

O mistrzostwo klasy A Ł02lPN odbędą sdę 
następujące m~e: godz. 13·ta, b-0isko ł:JKS-u: 
ŁKS IB - Lechia (Tomaszów); godz. H-ta, bo
isko Zjednoczonych: TUIR (Łódź) - PTG (Pa· 
bianke); godz. 15-ta, boisko Zgierz: Boruta -
ZZK,. bois'ko Pio~rków: Coinc-0rdiia - Zjedno
czone; boisko Tomaszów: TUR - Widzew !B, 

Kto dzisiai sędziuie w ringu 
Wydział Spraw Sęd~i'OW6k.ich PZ.B wyzna

czył na wwody o druży:now.e mistrzostwo Pol
ski, które odbędą się dzisi1aj, 111astępująoe ko
misje sędzfowskiie: 

OFIARY I 
NA RTPD: Ostrowski 'Wacław, Trybunal

ska 9 - 1000 zł; w podzięce Robotn. Tow. Przy
jaciół Dzieci za część artystyczną na · akademii 
~ dniu Swięta Kobiet, premiowane robotnice 
n:PB Nr 7 składają 7.000 zł. 

Program radiowy na ·dziś 
KS Warta (Poznań) - MKS (Gdań+>k) w Po

znaniu: w nngu - Federowicz (61.), na punk
ty - Kugacz (Pomorze), Twardows-k.i (Łódź), 
Paisturcz-ak (Warszawa). 

. ŁKS !Łódż) - WZKS „Tęcza" (Łódź) w Eo
dzi: w °:~gu. - Kowaiski (Poznań), na punkty 
- S11dzmski !Warszawa.), Lafowski (<Poma·ń), 
Rozmarynowski ('Pomo.r:ze). 

N A WALCZĄCYCH DEM OKRA TOW GRE
CJI: Woj. Samodz. Pluton Operacyjny 1.000 zł, 
z okazji urodzin tow. Wajnberga - 1.000 zł. 

NA POMOC DLA DEMOKRATYCZNEJ 
HISZPANII: Koło Ligi Kobiet przy PZPW Nr 36 
oddział V przy ul. Południ-0wej 52 - 1.577 zł. 

NA DZIECI OCIEMNIAŁE: Ob. Drożdże
wicz Jan, kolp orter „Głosu Robotniczego", pra
cownik PZPW Nr 3, Tylna 6, z okazji wydunia 
1000-go numeru naszej gazety - 1.000 zł. · 

NA SIEROTY PO ZAMORDOWANYCH 
NA SIEROTY po zamordowanych przez oku

panta - 3.000 zł. 

7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 
8.20 Program dnia. 8 30 Muzyka 8.50 Pogadan
ka Zw. P. Rodzin Radiowych. 9.00 Nabożeń
stwo z kościoła na Starym Mieście w W-wie. 
10.00 „Oblicze Bydgoszczy" - audycja regio
nalna. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
„Na widowni t~odnia". 11.15 (Ł) Nowe na
grania płyt. 11.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzłów 
wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. Smiejan. 12.04 Po
ranek autorski Wł. Broniewskiego. 13.15 Mu· 
zyka. 13.30 .,Trybuna Ludów". 13.40 „Niedziela 
na wsi". 14.25 „Zły odbiór" - zagadka radio
wa .. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 „Wino
grona" - słuchowisko. 15.25 Pieśni w wyk. 
połączonych chórów: „Akademickiego" i 
„Ecł:o". 15.45 „Stulecie „Wiosny Ludów". 

15.55 Muzyka operowa. l6.40 Audycja dla 
dzieci. 17.00 „Opieka prawa nad dzieckiem". 
17 .05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 
(Ł) „O skąpym ojcu, dobrym synu i karpiu" 
- intermedium plebejskie. 18.40 Koncert mu_ Polak sędziuje mecz Czechosłowacja-Węgry 
zyki poważnej. 19.10 „Nowe książki" - felie- K'RAKOW. Według do.n.ilesiien.ia dziennika 
ton. 19.25 (Ł) utwory na wiolonczelę. 19.45 cz~kie-go „Svobodne Slovo", zwiąZiki rpiibkar
(Ł) Gawęda p. t. „I na kromkę chleba zapra- ski.a C~ec.?osl-0wacji i. Węgi€r zapropono.wa
cować trzeba". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia- ły W6polnie na sę~z1ego międzynamdowego 
domości sportowe lok. 20.58 (Ł) Omówienie meczu CzechosłowacJa - Węgry, który ro
programu lok. na jutro. 21.00 „Jugosławia regrany ~tillllie w dniu 23 maja br., sędzie
rirzemawi:l do . Pols'. .". 21.30 „Nn muzycznej go ipolski<'go Rutkows·k1iego. 
fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo- J~t to z.as"Zc~y~ne wyróżnienie jednego 
ści sportowe. 23 . .JO Ostatnie wiadomości. 23.30 ~ n~Jlepszyc~ arbi~r?w P<;>lskich, który w do
Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert źyczeń. myc

1
. dcza.sow;dl swohJeJ lranerze ma już w~ele 
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